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Kraków 23 maja.
W  belgijskiej Izbie reprezentantów toczą, 

się namiętne rozprawy nad projektem, który 
rząd przedstawił w celu urządzenia zakła­
dów dobroczynnych i określenia praw jakie 
przysługują miłosierdziu prywatnemu. G łó­
wnym przedmiotem dyskusyi- nie jest natu­
ralnie organizacya publicznych zakładów 
miłosierdzia, jakkolwiek ta organizacya jest 
głównym przedmiotem projektu do prawa. 
Lecz pod tym względem nie może byó wie­
le i bardzo różnych opinij. Co innego gdzie 
idzie o oznaczenie dokładne praw prywatnemu 
miłosierdziu przyznać się mających, i w ła ­
śnie też przedłożenie projektu wywołanem  
zostało potrzebą stanowczej ustawy, któ— 
raby raz na zawsze usunęła fałszyw e i nie 
pewne praw tych tłumaczenia.

Katolicy w Belgii upierają się za zupeł­
ną wolnością miłosiernych uczynków, nie- 
rozdzielają oni miłości bliźniego od myśli 
religijnej, która jest jej źródłem; przeto za­
przeczają państwu wszelkiej w tej mierze 
kompetencyi, żądając w sferze miłosierdzia 
zupełnej decentralizacyi, przyznając każde­
mu prywatnemu nieograniczone prawo zakła­
dania wszelkiego rodzaju fundacyj i zarzą­
dzania niemi całkiem dowolnie.

(Stronnictwo liberalne przeciwnie, za nic 
ma myśl religijną, owe źródło miłości bli­
źniego ; uważa miłość bliźniego nie. z chrze- 
ściańskiego stanowiska, nie uznaje więc praw 
indywidualnych, wszystkie zakłady miłosier­
ne chce scentralizować w rękach rządu, i 
z miłosierdzia zrobić rzecz urzędniczą, ad­
ministracyjną.

Nie po raz to pierwszy sprawa ta wyto­
czona przed trybunał opinii publicznej, dla 
tego nie potrzebujemy rozbierać zarzutów je­
dnej i drugiej strony: sposób nasz widzenia 
w sferze miłosiernych uczynków, jest już do­
brze znany czytelnikom naszym. Ministerium 
katolickie będące dziś przy władzy w Belgii, 
starało się pogodzić te dwie opinie, a raczej 
starało się tak projekt ułożyć, aby uniknąć 
ostateczności z jednej i z drugiej strony, nie 
odstępując wszakże od zasady religijnej i za­
sady wolności. A le niemniej projekt ten wy­
w oła ł namiętną opozycyę: na tern polu uor- 
ganizowały się dwa dawne stronnictwa bel­

gijskie i ścierają się. Zw łaszcza stronnictwo 
liberalne pochwyciło za ten projekt jako za 
broń, przestrzega niby cięgle lud belgijski, 
że ministerium prowadzi do przywrócenia 
zakonów i legatów, do coraz większej 
liczby ciał publicznych, do utworzenia potęg 
niepodległych, mających w łasny budżet, w ła­
sne środki działania i armię własnych urzę­
dników. Nie ma zgoła takiej przesady, któ- 
rejby nie przytoczono, aby drażnić i burzyć 
namiętności.

Zdaje się wszakże, że pomimo wszelkich 
usiłowań gabinet otrzyma większość. Stron­
nictwo liberalne będzie wtedy wołać, że wię­
kszość nie jest liczna, że przekupiona, słowem  
to co się zwykle w takich przypadkach mówi 
w systemacie parlamentarnym. To pewna, 
że jakkolwiek bądź gabinet utrzyma się przy 
projekcie, ustawa ta będzie na przyszłość 
bronią liberalizmu belgijskiego, za pomocą 
której, starać się tenże nie omieszka wszel- 
kiemi siłami, aby powrócić do władzy. Od 
poc^tku bowiem zaistnienia swego niepo- 
dldg»go Belgia ma ten przywilej, że przy- 
chodzi tam do rozpraw nad największemi 
kweityami, zajmującemi świat cały i ludz- 
koścY Stronnictwa belgijskie rzadko kiedy 
dyskutują o polityce, lecz o stosunkach Ko­
ścioła z Państwem, o niepodległości tych 
władz względnie sobie, o pauperyzmie i t.d. 
Aleksander Dumas w podróżach swoich o -  
powiada, że przejeżdżając przez Monako, 
doświadczył ogromnego deszczu, i dziwił 
się ciągle, jak w tak małym kraiku tak wielki 
deszcz padać może. Żart ten francuzkiego 
podróżnika przychodzi na myśl, gdy się prze­
gląda roczniki parlamentu belgijskiego gdzie 
ciągle na porządku dziennym widzimy naj­
większe kwestye rozstrzygane dla tak szczu­
płej liczebnie społeczności.

Korespondencya Czasu.
L w ó w  21 maja.

( f .  n .) Nie masz dla pewnej części czytających wię­
kszej przyjemności, jak  gdy korespondent o czeniś myl­
nie doniesie. Jest to takie samo uczucie jak  gdy mnó­
stwo wystrojonych dam deszcz gdzie zleje, albo gdy 
jakiego stawnego np. wirtuoza porówna recenzent w my­
śli uczczenia go z jego rywalem dodając, że pan A. 
wyrównywa panu B. a pan A. chciałby znaczyć tyle 
co dwóch B. przynajmniej. Publiczność śmieje się

w tym razie, a  osoba cierpiąca gniewa się. Najlepićj 
wmięszać się między publiczność i śmiać się wspólnie 
z nią. W tcm położeniu znajduję się z powodu wia­
domości podanej wam o kupcach obcych zwiedzających 
nasz jarm ark. Tego dnia gdym doniósł, że tylko jeden 
zagraniczny kupiec do nas zjechał, a  prócz niego tylko 
krakowscy i z  innych prowincyi austryackich, przybyło 
kilku zagranicznych. Ale tylko tyle mam do sprostowa­
nia. Co do cen to wyjątkowo trafi si{, czasem coś tań­
szego niż u miejscowych. Więc wiadomości o przesa­
dzonych cenach nieodwołuję. Płeć piękna będzie się na 
mnie gniewać za to, że jej buntuję mojemi skargami 
na drogość te juczne bydlęta co ich zwą m ętam i, oj­
cami i podobnemi tytuły. Wiem, że ściągnąwszy na 
siebie gniew gromowładnych bogiń narażam się na o- 
niemienie i głuchotę, dla tego zwiedziłem nie dawno 
zakład głuchoniemych chcąc się oswoić z grożącą mi 
może niedolą. Przekonałem się, że los tych biednych 
ludzi może być bardzo znośnym jeżeli znajdą tak sta ­
rannych opiekunów jak we Lwowie.

Nie mam tego daru do poetycznych opisów co spra­
wozdawca Gatety Lwowskićj, muszę więc zaniechać 
szczegółowego obrazu, wktórym by i szary bruk przed 
dziedzińcem i żelazne sztachety zielono malowane i zie­
le zielone trawnika w dziedzińcu miało swoją rolę. 
Abyście jednak nie myśleli, że powtarzam za panią 
matką niebywszy nawet w miejscu, powiem co wiem 
z własnego doświadczenia. Oto że „pani matka" ma 
słuszność gdy wychwala czystość gmachu zakładowego 
i porządek wewnętrzny, jednak moja złośliwość nie mo­
że przepomnieć, że ta czystość tylko wzrok mile ude­
rzała, co się zaś tyczy powonienia, to skądeś tam w ko­
rytarzach dawały bardzo donośnie znać o sokie mefity- 
czne gazy. Może to miało miejsce tylko w pobliżu sali 
gdzie się odbywał popis, dla tego nie chcę czynić w tej 
mierze wyrzutu administracyi, zwłaszcza, że nasze mia­
sto celuje tego rodzaju wyziewami ula braku większej 
wody w pobliżu i dla niezbyt doskonale urządzonych 
Przechodów, a  nadziemnych odchodów. My jeszcze nie 
wiemy co to znaczą bezwonne (jf^li wolno tak się 
wyrazić) odchody.

Co do popisu samego oyl nadzwyezej aąjmumcym 
widok wzajemnych usiłowań nauczycieli i uczniów, aby 
ułatwić tym nieszczęśliwym istotom brak dwóeh tak 
ważnych w życiu funkcyj. Jakiegoż to trzeba wytęże­
nia uwagi i wszelkich umysłowych zdolności w uczniach, 
a jakiej pracy i cierpliwości w nauczycielach, by ich 
obeznać nietylko znajpowszedniejszemi zjawiskami co­
dziennego życia, ale by im ułatwić pojmowanie rzeczy 
abstrakcyjnych i idealnych, gramatyki, rachunków, jeo- 
grafli, nauczyć pisania, czytania i rysowania, a  co nie­
zawodnie do nąjtrudniejszych należy uczynić przystęp- 
nemi wyobrażenia religijne i obyczajowe. Byłem na po­
dobnym popisie przed laty kilkunastu w tym samym 
zakładzie i znalazłem ważną różnicę. Ponrjając nowy 
budynek i ogród, znalazłem korzystną zmianę systematu, 
zaprowadzenie zamiast dawnej księdza 1’E pee, metody, 
nową praktyczniejszą. T ą  reformą zajął się szczególnie 
hrabia Włodzimierz Russocki, stara on się urządzić 
zakład na wzór warszawskiego. Uczą także dzieci rze­

miosł i gimnastyki co do ich umysłów nąjbardzićj przy­
pada, a  odpowiada ich towarzyskiemu położeniu. Bo 
są  to nąjwięcśj dzieci ubogich rodziców, które jeżeli 
nie mają ułatwienia zarobku ręczną pracą, pewnie w koń­
cu popadają w nędzę. Widziałem ras taką wychowan­
kę zakładu powróconą starej matce wieśniaczce ubo- 
gićj. Umiała czytać i pisać, po niemiecku, nawet hafto­
wać, ale nie była obeznaną z najprościejszemi potrze­
bami gospodarstwa domowego. Matce nie pomogła, by­
ła jej ciężarem i musiała ją  w końcu opuścić zam iast 
wesprzeć, a  sama cierpiała także nędzę. Teraz wyjdą 
takie wychowanki usposobione zarówno do życia w cha­
cie jak w mieście. Najgłówniejszą reformę zaś za ­
prowadzono co do języka przyjętego w zakładzie. 
Dawnićj męczono dzieci obcym językiem, a  gdy po­
wróciły na łono rodziny, nie mogły się z  nią mówiąc 
porozumieć, bo nie umiały jej języka. Można sobie 
wyobrazić co za przyjemność była dla rodziców powi­
tać w dziecku cudzoziemca. Dziś je s t to zupełnie znie­
sione. Gdyby podobną praktyczną zmianę zaprowadzo­
no w szkółkach ludowych, zasłużyłby sobie sprawca 
takićj na wieczną pamięć kraju. W  takim razie miała­
by pewnie publiczność większy udział w uroczystości 
mającej po dziś dzień niejakie znaczenie. Mówię tu o 
wyszczególnieniu dyrektora szkoły wzorowej p. Filemo- 
na Jurkiewicza krzyżem zasługi za długoletnią służbę 
w nauczycielskim zawodzie.

Mówiąc ju ż  w dzisiejszym liście o różnych niezwy­
kłych wypadkach winienem zwrócić uwagę na to, że 
spodziewana w tym roku wielka wystawa gospodarska 
nieprzyjdzie do skutku z  powodu grasującej zarazy na 
bydło, jak  ogłasza komitet towarzystwa gospod. Jakiś 
złośliwy żartowniś zrobił pytanie na to „czy i na inne 
przedmioty rolnicze" grasuje zaraza. A żarcik ten gra­
suje podobnie jak  zaraza we Lwowie. Mogę jednak za­
pewnić, że dyrekcya szkoły dublańskiej ogłasza we­
zwanie do wszystkich fabryk maszyn rolniczych by 
nieodstraszając się zarazą na bydło nadesłały swoje 
wyroby dla wypróbowania ich i porównaniu co do 
trwałości i łatwości użycia. Takowe m ają być przed­
łożone głównemu zgromadzeniu a najlepsze i najtańsze
zoo tauą  caperrrto  p oiooor.o pjubliesncAoi, bo  w  tpj m ip.
rze uskarżają się na brak pośrednictwa między fabry­
kantami a potrzebującemi maszyn takowych.

Poznań 18 maja.
Wspomnieliśmy w jednym z  ostatnich listów naszych, 

o artykule Posener Zeilung, zarzucającym krajowi na­
szemu brak instytutów religijnych i dobroczynnych. Au­
tor rzeczonego artykułu, prtypisyw ał brak ten rozprzę­
żeniu całego stanu krąju, w ostatnim stuleciu istnienia 
dawnej Polski. Na zarzut ten odpowiedzieliśmy: że in- 
stytuta podobne upadły dopiero ze zniesieniem klaszto­
rów, z któremi w ścisłym były związku, a  więc w  da­
leko bliższych czasach. Przez to wielki uszczerbek za­
dany został instytucyom dobroczynnym, religijnym, a  na­
wet edukacyjnym, bo jest rzeczą niezawodną, że przed 
zniesieniem klasztorów, szkół katolickich nawet wyż­
szych, więcej było jak  obecnie w księstw ie; a chociaż 
może nie na tak wysoką skalę urządzone były, odpo-

OĘŚĆ LITERACKO-AKT TSTTCZNA.
P R Z E G L Ą D  

usiłowań rolniczo-przemysłowych.

(Dokończenie.)

Sekretarz Towarzystwa odczytał następującej t-eści 
sprawozdanie z czynności całorocznych Komitetu i fun­
duszów Tow arzystwa: . ,

Jedną z najważniejszych czynności Komitetu było po­
lecone mu uchwałą zeszłorocznego Ogólnego Zgroma­
dzenia wypracowanie projektu do statutu dla zamierzonej 
szkoły praktycznćj gospodarstwa wiejskiego. Projekt ten 
ułożony przez komisyą tym celem wyznaczoną, rozbie­
rany następnie na posiedzeniach Komitetu głoszony zo­
stał w Tygodniku roln. krak. i oddany tym sposobem 
pod sąd światłych i gorliwych o dobro powszechne 
ziomków. Uwagi i spostrzeżenia, po największej części 
w Tygodniku zamieszczane, pojaśniły Komitet o prze­
ważających pod tym względem życzeniach kraju i po­
służyły komisyi za wskazówkę do poczynienia zmian 
odpowiednich, które też weszły do przerobionego i po­
wtórnie w tćj nowćj formie drukiem ogłoszonego pro­
jektu , i było przedmiotem powyż wspomnionych obrad 
Ogólnego Zgromadzenia i stanowczćj jego uchwały.

Wys. Rząd postanowiwszy znieść premiowanie wło­
ścianom koni i bydła, zawezwał opinii Towarzystwa 
na jakie cele ogólnego gospodarstwa krajowego użyćby 
można tym sposobem fundusze. Odpowiednio do ob- 
jawionćj myśli Wys. Rządu wniósł Komitet, aby o- 
szczędzone z tego tytułu fundusze oddane być mogły 
do rozporządzenia Towarzystwa, a  mianowicie w »/, 
częściach na użytek zamierzonśj przezeń szkoły rolni­
czej w ogóle, albo wreszcie na utworzenie połączonej

z nią szkoły weterynaryi, w */3 na ce*e wystaw go­
spodarczo - rolniczych przez Towarzystwo urządzanych.

W ys. Rząd zamierzywszy dozwolić właścicielom stad 
mających się udać w głąb monarchii, a przeto obo­
wiązanych do odbywania kwarantanny, aby wprowadzili 
zarazem tyle suchćj karmy mianowicie osypki jęczmien- 
nćj lub kukurudzanej z solą zmieszanej, ile jćj na 20- 
dniowy termin kontu macyi potrzebują, wezwał Towa­
rzystwo do objaśnień względem ilości tej karmy dzien­
nie dla jednego wołu potrzebnćj. Odpowiedź na to za­
pytanie gruntownie przez p. Ludw. Szumanczowskiego 
wypracowaną, przesłał Komitet Wys. Rządowi k rą jo w em u .

Jakkolwiek okoliczności niedozwoliły korzystać w u- 
pragnionćj rozciągłości gospodarzom Galicyi zachodniej 
z wezwań kilkakrotnych Towarzystwa przez Wys- Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych do współudziału w prze- 
szłorocznej powszechnej wystawie rolnicząj w Paryżu, 
znajdowały się przecież na niej owce p. hr. Hompesza 
z dobr jego Redłowskich w obw. bocheńskim, a p. Teo­
fil Ostaszewski otrzymał za bydło swoje ze Wzdowa 
w obw. sanockim dwa medale. Stosownie do życze- 
ma J. Łx. ministra spraw wewnętrznych został ułożo­
ny dla użytku przybywąjących na wystawę paryską po­
gląd na cho w bydła w monarchii austryackiej a w szcze­
góle stan tego chowu w Galicyi zachodniej. Pracę ffi 
wykonał w sposób nader zajmujący bo ze stanowiska 
jeograflcznego uczony członek Towarzystwa W*n" 
centy Pol-

Oprócz korespondencyi mniejszej w agi, zostały To­
warzystwu przez W ys. Rzą<j udzielone sprawozdania
z dalszych pomyślnych prób szczepienia zarazy płuco- 
wej u  bydła rogatego metodą Dr. Willems’a. Sprawo­
zdanie to zostało dla użyteczności swojćj w Tygodniku 
Towarzystwa do wiedzy publicznćj podane. Próby przed­
siębrane w prowincyi naszćj celem zapobieżenia choro­
bie ziemniaków przez użycie kleju stolarskiego, według 
skazówek Dr* Wilkana, a polecone Towarzystwu przez

W ys. Rząd krajowy nie okazały pomyślnego skutku.
Utrzymując stosunki z Towarzystwami bratniemi mo 

narchii austryackićj delegują Komitety naszych Towa­
rzystw  zastępców na Ogólne zebrania tamtych; Komitet 
Tow arzystw a krakowskiego wezwany do przesłania na 
tegoroczną wystawę wiedeńską zbioru beziywotnych 
płodów rolniczych i leśniczych, reprezentującego produkcyę 
Galicyi zachodniój, posłał w pierwszych dniach lutego 
odezwę do bardzo wielu członków, w którćj prosił każ­
dego z nich z osobna, aby oznaczone w odezwie pło­
dy, otrzymywane w jego gospodarstwie w dobrym, choc- 
by nie celnym gatunku, przesłać raczył do Komitetu 
przed pierwszym kwietnia. Cóż było skutkiem odezwy? 
Oto że nikt niewysłal swej przesyłki przed pierwszym 
kwietnia, aby je  Komitet na czas mógł otrzym ać, a 
po wtóre przysłała zaledwo dwudziesta część wezwa­
nych. Ze podobna opieszałość i nierozgarnienie ze stro­
ny obywateli udaremnia usiłowania Kom itetu, byłoby 
zbytkiem dowodzić. Zrozumi też każdy, że tak w spie­
rany Komitet staje się bezwładnym, a  Tow arzystw o 
przez niego zastępowane nieuźyfecznćm. W  ten sposób 
nie może ono byó żadnym sposobem reprezentacją zie­
miańską spraw gospodarskich, a  należenie do Towa­
rzystwa wszystkich tych, którzy odezw Komitetu nie 
uwzględniają jest prostą niekonsekwencyą.

Uznawszy korzyść dla rolnictwa wystaw urządza­
nych na prowincyi, uchwalił Komitet, ażeby w przer­
wach pomiędzy jedną a  drugą wystawą krakowską, 
które jak dotąd co trzy lata odbywać się m ąją, urzą­
dzane były corocznie w innćm miejscu z  kolei w Ga- 
licyi zachodniej. Zamierzona na ten rok wystawa go­
spodarcza w Jasie nieprzyjdzie zapewnie do skutku, 
z powodu zarazy na bydło, jaka dotknęła całą Galicyę-

Lzlonek Komitetu p. K. Langie odbył p. r. z pole­
cenia Komitetu wycieczkę do Szląska pruskiego i do 
Ł ttiyc saskich, dla zbadania na miejscu stosunków od­
noszących się do wychodźtwa zarobników i sprowa­

dzenia czeladzi gospodarczej. Sprawozdanie jego było 
podane do wiadomości publicznćj w Tygodniku roln. krak.

W dowód ważności stanowiska w kraju Towarzystw 
rolniczych, przyznał Komitet założycieli kolei żelaznej 
galicyjskiej pierwszeństwo w napisach na akcie tego 
przedsiębiorstwa członkom tych Towarzystw. Skutkiem 

członków Tow arzystw a krak. wyniosły sumę 
2,5b2,00U *Jr. m . k. rozdzielającą się między 59 za­
pisujących.

W r. 1856  zapisał Komitet i sprowadził dla gospo­
darzy galicyjskich nasion z zagranicy za 2157  złr. roz­
przedał nasion produkcyi krajowej za  1667 z łr ., razem 
przeto rozprzedano w biórze Tow arzystw a krak. w r. 
1856  nasion gospodarskich za  3824  złr. m. k.

Członków przybyło: honorowy 1 ,  korespondentów 4, 
czynnych 4 9 ,  ubyło czynnych 12. Obecnie liczy T o­
warzystwo członków honorowych 17, korespondentów 
3 5 ,  czynnych 281.

Biblioteka zwiększyła się o 134 dzieł w 148 tomach 
i składa się z 682 dzieł w  1096 tomach. W  ciągu ro­
ku zeszłego wypożyczyło 41 członków 153 książek 
z tćj biblioteki.
Zakład pasieczników u> Pnemyilanach w obwodzie

bneiańskim.

„Jaki pasiecznik, taka pasieka i taka i  nićj intrata", 
powiada celujący w ehodowh pszczół Julian Lubieniecki.

Prawda ta przeszła tak silnie w przekonanie w szy­
stkich posiadaczy pszczół, że  autor jćj nie tylko przez 
liczne korespondenoye pryw atne, lecz nawet na ogól­
nych zgromadzeniach naszych Tow arzystw  rolniczych 
wezwanym został do udzielenia swych wiadomości po-
sieczników ^  1 wykształcenia praktycznych pa-

Dla udzielenia sw ych wiadomości teoretycznych i dla 
obeznania ludzi ukszałconych s  tą  nadzwyczajnie dzi- 
siąj zaniedbaną, a  przecie już  z natury swój bardzo ko-
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wiadały więcej co do w ykszta łcen ia  naukowego potrze-Idy, dziś jeszcze  rozwój w  tym  kierunku ut udni«i*ce 
bom krajowców , bo w ięcej w agi w  nich kładziono na I JO. arcybiskup m oże w idzieć wyraźne błogosławieństwo' 
część  edukacyjny, d ziś całkiem  zaniedbany. W reszcie I B oże, które tyle w  krótkim dość czasie odtworzyć do- 
w  tych szk o ła ih  kształcili s ię  ludzie do wszelkićj s łu - 1  zw oliło , a  będzie m u to zapew ne bodźcem dnlći na tśi 
żb y  publicznej, m niejsza w ięc o nazwisko jakie nosiły , I drodze, wiernych sobie powierzonych prowadzić, mno- 
lub ilo ść  k las, na które s ię  dzieliły. |  żąc dzieła religijne i dzieła miłosierdzia.

Aby jed n sk  zarzut nam ucryniony, itanow czo o d e- D o g łów nych  potrzeb dziś policzyć w ypada, w iększy
Pr“ c; .n‘® or? , K i i ^ a d n m S  tym w zglę- w pływ  na w ychow anie i dalsze nauczanie i prowadze-
dzie tylko gruba mewiadomosc, przeszłość n aszą potę- nie s ię  nauczycieli elementarnych, by tych zrobić tem 
pic m oże , a  zarazem  aby zaczerpnąć pociechy na jedy- ezem  być w in n i, całe siły duchowe i duchow ne ku 
! l n!hiL0! L f ! ' i r aW lt  pociechę znaleść m ożna, temu skierow aćby trzeba, a zrobienie początku urządze- 

^  ow oce) rozbudzonego życia  na niem dla nich cwiczeń duchownych je s t  całkiem  nie- 
polu religijnero, od czasu rzydów  obecnego JO. Arcybi- zbędnem .
skupa, z  którego wstąpieniem na stolicę arcybiskupiy, I Brak pism a kościelnego, przy tylu w yższych  intelli-
k n T e o w S .  8W°, y w. dziedzinie koście lnćj, postęp gencyach śród duchowieństwa razi też m ocno, i brako- 
«  tvm iCl yl  r8CztJ restauracye  te8°> co dawnićj w i temu koniecznie zapobiedz by w ypadało; kronika 

kw itnęło, m oiliw em  uczyniło. bow iem  religijna przy naszem  m iesięcznem  piśm ie acz
h v tn n n n  m u ’ 8f m,na.ryun> duchowne, tak nader ząjm ująca i pouczejyca, o tyle tylko w ychodzić  
fn t tjL  “ ledwie po 4 0  uczniów  liczyło i I będzie, o  ile stanowiska tego nie zajm ie w yłączne pi­
to przez dość długie lata, w  skutku tego liczba ducho- sm o kościelne.
wiens w a tak się  była zm niejszyła, że  jeden ksiądz p o i Podniesienie seminaryum naszego duchow nego czyli

parały zarządzać m usiał. D zis seminaryum ducho- przeobrażenie na akademię duchowną, wielokrotnie przy- 
wne liczy przeszło 1 5 0  kleryków, a  coraz mnićj para- obiecane; mniej m oże pilnem, byleby liczba katedr obe- 
nj, ktoreby nie m iały w łasnego sw ego  pasterza. cna, powiększony została , bo tak znaczna liczba klery- 

Jedyny dom zakonny, który u szed ł ogólnego zn iesie- ków , więcej sił w ykładow ych w ym aga, coby się  łatw o  
ma, albo raczy  na gruzach innych pow stał nie bardzo pogodzie dało z odgrzebaniem wielu znakomitych s i ł in -  
flawno, liczy ł dziesięć Sióstr m iłosierdzia tylko, d ziś j e s t  telligencyjnych duchownych, po parafiach zapomnianych, 
ich przesz o sześćd ziesią t, a  dom poznański sta ł s ię  Z  wiadomości bieżących nie mam nic do przesłania
n utką  w ielu  innych, jako to :  domu sierót ś .  W incen- w yjąw szy sktrg ogóln ych , na suchy i zim ny maj, co
tego w  Poznaniu, domu Miłosierdzia św . Józefa także pewnie i dla w as nie je s t  nowiną.
w  Poznaniu, domu chorych i sierot w  G ostyniu, p o d o -| __________
bnychże w  W olsztynie i Gnieźnie,'; niezadługo p ow sta n ą ! F a r y *  17  maia.
domy podobne w  Kurniku i P leszew ie, oprócz tego po-1 L*‘* Le Nord zaręcza , i e  dzisiąj w  skutek nowych
w sta ły  z  domu poznańskiego i pod jego zoetąją zw ierz- rozporządzeń, uchylone zosta ły  w szelkie formalności
chm etwem  dom y miłosierdzia w  Bytom iu i R aciborzu n a |zb y teczn e , celne i p aszportow e, i podróżny przybywa- 
gornym S zlysk u , i w  Chełmnie w  Prusach zachodnich. IjyCy  statkiem parowym do Petersburga, będzie m ógł 

M isye odprawiane przez ojców  Jezu itów , których |  w przeciągu jednej godziny, w szystk im  tym wymagal- 
w  tym celu w  roku 1 8 5 2  JO. arcybiskup do archidye-1 nościom  zadość uczynić. Gdyby istotnie tak było, win- 
crzyi sw ej p ow o ła ł, niezawodnie w ielce s ię  przyczyniły szow albym  R o sy i, ż e  dała przykład gośc in n ośc i, sa- 
do rozbudzenia życia religijnego, a  ustalenie domu sta -1  mej nawet Francyi, gdzie dotychczas lubują się  nad- 
irgo m isyjnego w  Szrem ie, rest nam rękojmią, i e  cb u -1 graniczne straże w  przestrzeganiu nieznośnych dla po- 
dcone to życie i nadal pielęgnowanem  będzie. drófnych a do niczego rządowi niepotrzebnych formu-

z  innych zgrom adzeń zak on nych , tylko Reformaci Iłek . Przed trzema dniami będąc w  M arsylii, w yjecha- 
wrocili do nas z  Prus zachodnich i dwa zajęli klasztory, łem łódką na spotkanie jadycćj osoby z  Civita-Vecchia 
w G orunkach ofiarowany im chojnością JO. księcia S u ł- na statku parowym „Capri«. Statek zatrzym ał s ię  o  
k o w sh eg o , a  je s t  to p ierw szy klasztor, który Refor- kilka staj od brzegu, podróżni zm ęczeni żeglugą radzi 
maci na ziem i polskićj posiedli za  pierwszem ich przyj- byli co prędiej dostać s ię  na lą d , a m usieli czekać 
sciem  do krąju n aszego ; i w  Poznaniu klasztor po-kar-ln im  kom isarz paszportow y z  dodanym skrybą nie roz- 
mencki przy kościele B ożego  Ciała. Ik lassyfikow ał w szystkich p aszp ortów , nie u łoży ł ichwr j  * * .  ~  Z ------------- ”  — -------- l a i a a o j u s u n a i  p a B A ^ U I k U I T  y I l lC  U1L #

m darem m e dotąd czekam y powrotu Dominikanów, I w  alfabetycznym porządku, nie przekonał s ię  czy  k a t­
a c h  piękny kościół pozn ańsk i, przynajmnićj od u - I d y  z  nich ma podpis konsulatu francuskiego, i czy  ich 

d*i«f lnnf  cele ur*towanym  z o s ta ł, nie tracimy n a - lic z b a  zgodna je s t  i  podaną na rejestrze kapitana okrę- 
. » , 1 \en *®kon znów  sw e prace u  nas rozpo- J tu. B y ło  ich na tym rejestrze zapisanych 6 3 ,  obliczenie

cznie tem w ięcej, i e  są  jeszcze  u  nas po parafiach, I pierw sze pokazało 6 6 ,  drugie 6 1 ,  w  końcu przestano 
dawni Dominikanie sekularyzow ani, którzy pewnie p o -1  liczyć i zadecydow ano, i e  s ię  obie cyfry balansują, a 
sp ieszą  w rócić do dawnćj metki zakonu, z  którego nie I ja  po godzinie niecierpliwego oczekiw ania rezultatu w y- 
dobrowolnie w yszli, kiedy dziś jest m ożność po temu. I niósłem  przekonanie, że  cała ta robota na nic s ię  nie- 

Z nowych zgrom adzeń zakonnych, dawnićj w  k raju |przydała . Podróżni otrzymują pozw olenie opuszczenia  
naszym  nieistniejących,  w  tym roku dwa prace s w e j  statku , dostajem y się  na lą d , albo raczćj do komory;
u nas rozpoczną, Siostry Urszulanki i damy Serca Je 
zu sow ego, oba na polu edukacyi żeńskfćj. Okok tych  
zgromadzeń duchownych, m amy św ieckie żeńsk ie i mę­
skie stow arzyszenie św . W incentego w  Poznaniu. Ma­
m y stow arzyszenia’ ś .  W incentego w  wielu m iasteczkach  
prowincyonalnych od lat kilku, a  znaczne ow oce na polu 
miłosierdzia publicznego przynoszące.

Jeszcze w praw dzie w  sam ym  zaw iązku , ale ju ż  jest  
zakład służebn iczek , trudniących s ię  ochronami w iej-  
skiem i, który najpiękniejsze ow oce w ydać m usi.

Rekoliekeye kleru św ieckiego rozporządzone przez JO. 
arcybiskupa, dyrygowane przez ojców  Jezuitów , a tak 
licznie uczęszczane, do najzbaw ienniejszych zadatków , 
lepszej przyszłości policzyć m usim y.

Ten pobieżny pogląd d statecznym  będzie, by do­
w ieść , i e  nie zostaliśm y bezczynni, gdy s ię  ku temu  
m ożność okazała; bez w zględu na stokrotne przeszko-

tu now a p rzew łoka, czekam y na przyw óz tłom oków , 
celnicy otw ierają, rozpatrują, zam ykają i po półtory 
godziny straconego czasu  w id zę , że  nikt ani złam ane­
go szeląga n iezapłacił, a  w ięc rząd nic n iezyskał czem - 
by m ógł wynagrodzić pracę i czas kilkunastu celników; 
ju ż  w ychodzim y z komory, tłom oki na w o za ch , ale 
żandarmy grzecznie proszą o cierpliw ość, bo oto za  
ch w ilę , która trwała dobrą półgodzinę mają nam być 
zw rócone paszporta. O bliczyw szy czas upłyniony od 
zatrzym ania statku na kotw icy do ruszenia pojazdu, 
pew ny jestem  że  nąjmniej godzin trzy marnie go prze­
padło. B y ło  zapew ne tak a m oże i gorzej w  R osyi, bo 
tam prócz czasu  traciło s ię  je sz c z e  nie m ało pienię­
dzy. N iem cew icz w  podróży swojąj na W ołyń z  w iel­
ką naiw nością opowiada jak  to było w  roku 1 8 1 6 ,  
kiedy stanął z  kolaską sw ą  na granicy rosyjskiej: „Je- 
„szczem  się  na drugą stronę do kordonu rosyjskiego

„nieprzeniósł, gdy ju ż  celnik przystąpił z  pow inszow a­
n i e m ,  iż  wkrótce stanę w  p aństw aih  N . Imperatora. 

, Podług przyjętego tam zw yczaju, odpow iedź moja za­
b ie r a ła  się  w  rublu. Gdym do drugiego przybił brze- 
„gu , znów  drugi ofleyalista d on iósł, że  mam się  udać 
„ z  paszportem na komorę; a z  mojej strony znów  dru- 
„gi rubel. Szedłem  w ięc pod górę, aż  z boku trzeci 
„w ypada urzędnik, i z troskliwem o ca łość mą prze­
ra żen iem  ostrzega m ię, że  przed komorą je s t  pies 
„zły  bardzo, rzucający się  na podróżnych, i że o n ,  
„dla obrony, tow arzyszyć mi będzie; przyszliśm y na 
„kom orę, n ie b y ło  psa, rubel trzeci. Na komorze, w pi­
j a n o  w  księgę paszport m ój, rubel czwarty. T u  o- 
„św iadczono m i, że z  widzianym ju ż paszportem , przy­
p u sz cz o n y m  być mam do sam ego celnika. Ten  
„zatrzym aw szy sw ój p od p is , dał pozw olen ie , że  ju ż  
»i pojazd mój stanąć m oże przed jego  oknami. Gdy 
»się to stało, zap ow ied zia ł, ż e  uroczysty obrządek re- 
„w izyi m oże wkrótce nastąpić. N ie m ający i źd źb ła , 
„ktoreby cłom lub zakazom  podpadać m ogło, odpow ie­
d z ia łe m , że gotów  jestem ; w idząc jed nak , że  się  naj- 
„ w yższy  urzędnik do obow iązku sw ego  niezsbiera, po­
g n a łe m  co się  to znaczy, położyłem  na sto le rubel 
„piąty i szósty . Urzędnik w yszed ł za  drzwi, a  ujrzaw­
s z y  m ały moj koczyk i m niejszy jeszcze  tłom oczek , 
„podpisał paszport i pożegnał. T u  now a rzesza celni- 
„k ow , ję ła  mi w in szow ać, żem  tak szczęśliw ie  odbył 
„rewizyę: rubel siódm y. Z tego w szystk iego, ta moral- 
„na w ypadła nauka, ź e j a  rubli siedm miałem mniej w kie­
s z e n i  a  skarb N . Imperatora i jedną kopijką zboga- 
„conym  nie został."  T ek  to było w  roku 1 8 1 6 , a przez 
lat czterdzieści następnych, ed u kacy a celna m usiała zna­
czny krok naprzód uczynić i Niem cewicz w 1 8 5 6  pe- 
w noby nie siedm ale czternaście rubli zapłacił. Dzisiąj to 
nadużycie w zię ło  sw ój k o n ie c .. .  ale ja  znow u nie rad 
chcę uchodzić za  łatw ow iernego i w olę za  Krasickim  
pow tórzyć: Wszystko to być moie... Życzyłbym  je­
dnak w e Francyi przynajmniej spotykać mniej przeszkód  
i zapór a kiedy podróż moja stała s ię  przedmiotem dzi­
siejszej korespondensyi, to zan iosę je sz cz e  skargę moją 
na administracye kolei że lazn ych , które nie idąc w tó ­
rem pruskich, zabraniąją podróżnym palenia cygar w po­
w ozach i gdy niema szczególn ie na to w yznaczonych, 
jak  tylko pociąg ruszy z m iejsca, w szy scy  w szędzie  
lalą otrzym aw szy zezw olenie płci pięknej.

Takie pozw olenie dane nam było przez pannę Page  
aktorkę teatru Porte S . Martin jadącą z  Paryża (fi Lyo­
nu. T ow arzysze moi odpłacili jej tę grzeczność w ychw a­
laniem jćj gry w  roli la belle Gabri e l l e ,  którą ona 
stw orzy ła , a po oddenym hołdzie artystce, należało coś  
także powiedzieć na usprawiedliwienie nałogu co dzisiaj 
sta ł s ię  ju ż d a wielu petrzebą, tem więcćj iż rzadkim 
wyjątkiem znalazł się  m iędzy nami stronnik p. Fićvee 
autora książki o tytuniu, o jego  szkodl wych skutkach  
dla rodu ludzkiego i n ieszczęsnym  w pływ ie na przy­
sz ło ść  sp ółeczeństw . Nie czytałem  tej k siążk i, ale nie- 
wątpię że  w szystk ie w  niej arguments zaw arte , były  
w yw ołane na przekonanie nas że  s ię  dobrowolnie za­
truwam y. Poeta Santeuil umarł po wypiciu filiżanki 
czarnej kaw y do którćj jakiem uś markizowi przyszło  
na m yśl wypróżnić sw ą  tebakierę. Napoleon zbytniem  
użyciem  tabaki stracił w  końcu ja sn o ść  sw ego geniu­
szu  i przygotow ał sw ój upadek. Co w ięk sza , nie tyl­
ko pojedynczy ludzie ale narody jak  np. Hiszpania w e­
dle rozumienia p. Fievee winą cygaretek schodzą ze  
stopnia znaczenia; niknie w  nich rycerski charakter, a 
literatura i sztuki w  omdleniu nadaremnie oczekują chwili 
obudienia. Jureśm y byli na w pół przekonani, kiedy 
doktor F ... zabrał g ło s  i rzekł do naszego antagonisty: 
M ogę panu odpow iedzieć słow am i z  jednej nowożytnej 
kom edyi; jeżeli nie je s te ś  za  m ałżeństw em  nie idzie za  
tem abyś innych od niego odw odził. Przytoczone przy­
kłady niewytrzymają krytyki, a jeżeli historyk Michelet 
jest zdania pańskiego, to mu naprzeciw postaw ię dwie 
trzecie członków  in st; tutu i sorbony, którzy tak jak my 
cygarft palą i na t;m  bynajmniej nic ich intelligencya

rzystną i m ekosztowną gałęzią  gospodarstw a podał Lu-
!tn JeCn m^ in B r?,xi;r,iw  do Tygodnika roln. krak. i na­

p isa ł um yślne dziełko zawierające całą naukę pesie-
raystvT  rolniczych.^' ^  i w  biórach T ow a-

• D ,# drv*im n  m ianowi-
cie w ykształceniu  praktycznych pasieczników! szczegół-  
nie z  u? ® '  l 5  D'8 sami t  czytania książki
korzystać, otrzym ał on od W ys. Namiestnictwa p ozw o­
lenie do otw orzenia w  tym roku umyślnego zakładu.

Celem zak ład u , m ow i Lubieniecki, będzie kształcenie 
umiejętnych, praktycznych pasieczników, którzyby znali 
przyrodę p szc zó ł, umieli poprawiać i uzdatniać do cho­
w u dotychczasow e ule k rajow e, urządzać ule D zierżo- 
now sk ie i w  nich m anipulow ać, rozm nażać pasiekę do­
w olnie, przez roje sztu czn e jeż e li samorodnych docze­
kać s ię  nie m ożn a , doprow adzić pasiek ę do m oiliwćj 
najw iększej m iodności i przezim ow ać j ą  tak , aby w y­
sz ła  na w iosn ę bez szkod y, s ło w e m , którzyby umieli 
rozm nożyć pasiekę pew no i sz y b k o , utrzym ać ją  w  zu ­
pełności w  najgorsze naw et lata i w yciągn ąć z  nić) do­
chód najw iększy m ożliw y.

Do nauki przyjmuje on lu d zi, w sze lk iego  stan u , na­
wet w łościan nieumiejących p isa ć , bo i z  takich w y-  
k szu łcił on ju ż  wielu doskonałych pasieczn ików .

Nauka nieedbyw a s ię  u niego formą sz k o ln ą , lecz  
przez praktyczne w ykonanie. K ażdy uczeń robi w  pa­
siece L. p d  jeg0 ktrunkiem  w szystk o  co  ok oło  p szc zó ł 
r<.^ !Ch wyp&da’ aby nabył w praw y i pew ności w e w szy -  
stzicn ' “ *MpuUcyach. Przy każdej czynności w yjaśnia

ffn^nna0 ’ 00 w *a8nie robi4  t)- obeznaje ich ze  
sk ładem  g  podaritwa roje, z  przyrodą p szc zó ł, z  w ła- 
sn osciam i a tk i, p8sció ł robociycll j trutniów, z  w y- 
kształceniem  s ię  czerwu i t. p. aby wiedzieli d’a czego  
s ię  c o r o b i id la c z e g o  robi się tak , a  nie inaczćj. Tym

   - i. - wszysmego, co aia możniejsi wui
dobrego p asieczn ika niezbędnie jest potrzebne, a  tem j dług życzenia,

sam em  i w yrozum ow anego chow u p szczó ł, opartego na 
zasadach teoryi. Ograniczając za ś prosty i popularny ten 
w ykład jedynie do rzeczy, niezbędnie do dobrej praktyki 
potrzebnych, nie mąci pojęcia uczniów  szczegółam i im 
niepotrzebnemi. Taką zatem  naukę m usi pojąć każdy, 
prosty i niepiśm ienny chłopak. Jeżeli za ś który z  uczniów  
ośw ieceńszych  zażąda w iedzy w y ż s ić j  teoryi pszczelni- 
czej byw a ona mu chętnie udzielaną i stają mu otw o­
rem księgozbiór pasieczny i n ieogłoszone drukiem pisma 
w łaściciela zakładu.

Kurs nauki rozpocznie s ię  dnia 1 czerwca r. b. i 
d iie  trwał do ostatniego października, 5  m iesięcy zatem  
co podług doświadczenia w ystarcza zupełnie do w ykształ­
cenia dobrego pasiecznika.

W  m ow ie będący zakład nie ma żadnych funduszów , 
ani wsparcia. K ażdy zatem  u cze ń , czy  sam  z  siebie, 
czy z  ręki dobrodzieja do nauki przybywający, m usi 
mieć w łasny fundusz na wikt i utrzymanie przez 5  mię­
k c y .  Mieszkanie otrzymują ucznie bezpłatnie w  budyn- 
*u pasiecznym.

było zw yczajem  w łaściciela zak ład u ,  i i  przy- 
J k  B « n Uotni" w yznaczał dla niego dzienną k w o tę , 
n n w iv la l i ®tr“* ne’ które co m iesiąc na ręce L. pocztą  
^ ’ „CZK.n Pobier» ł żołd  częściow o  co 3  d ni,
f i ,  .  nu n{,rf»m!e8* 6i® m o iliw emu złem u obchodzeniu  
s ię  z  pieniędzm i, p0tr ,ebnemi n a ż y c ie . Porządek ten 
ustanaw ia s ię  pozostaje nadal w  zakładzie. Z w ykłe  
strawne na dzień jest 2 0  kr. m. k. co  w  Przem yślanach  
gdzie w szystk o  drogo opłacaś trzeba, wcale nie je s t  
nadto. U cznie kup ją  sobie żyw ność w  m ieście i gotu­
ją  w  kuchni w łaściciela strawę W8pól jftk ^
Pranie bielizny opłacają sam i, koszt utrzymania ucznia 
przez 5  m iesięcy, w ypada zatem na 51 m k 
guiarna przesyłka straw nego z  góry j e8t konieczną i dla 
tego w ym aganą przez w łaściciela zakładu. Ucznie za ­
m ożniejsi m ogą dostać w  m iejscu wikt i m ieszkanie po-1

nie traci, zresztą mój panie dzisiejsze pokolenie palące 
tytan nie mnićj warte od pokolenia 18  wieku co za­
żyw ało  tabak ę, a to znow u nie było pośledniejszem  
od ludzi wieku 16go , którzy w cale tytoniu nieznali.

Jużeśm y i Lyon m inęli, a  żw aw a rozprawa trwała 
nieprzerwanie, i dopiero obiad w Arles p o łoży ł jej ko­
niec. R zucono s ię  do jadła  z parowym  pośpiechem , bo 
podróini w e 2 0  minut do p ow ozów  wracać m usieli; 
tZ,81dko ,też któremu udało s ię  zaspokoić apetyt, chociaż 
kilkanaście potraw było na sto le rozstaw ionych. Za  
dawnych czasów  rzymskich w idzielibyśm y na nim pa­
sztet z  bażanta, p aw ia , szynki i dzika w ym yślony dla 
Adriana przez Eliusa W aresa , byłaby polędwica dzika 
pieczona z jednćj strony a gotow ana z  drugićj, którą 
okrywano ciastem robionćm z  mąki jęczm iennej, a  do 
męj so s  z  wina i oliwy; pieczeń z  onagra tak zachw a­
lona przez Celsa i Hippokrafa, zw ła szcza  z  tak zw a­
nych salizionów  sprowadzanych nie z  Frygii i Laoko- 
nii ale z  głębi Afryki; potrawa z  m łodych ośląt domo­
wych znana na wielkich stołach za  czasów  Mecenasa; 
łapy niedźw iedzia, w  których tak sm akow ał Trimalcion, 
pięty w ielbłądzie, potrawa wynalazku A piciusza a w wiel- 
kiem zachowaniu będąca u Heliogabala. Nie byłoby pie­
czonych św iszczó w  przebudzonych z  zim ow ego letargu, 
bo te jak o  rzecz zbytkow a prawem  z  roku 6 3 9  były  
w yw ołane, a  m usiała to być potrawa szczególna kiedy 
so s  do nićj robiono z  miodu i maku. W końcu ku­
charz rzymianin dałby nam ząjąca. My dzisiąj lekce 
sobie W8żym tę zw ierzynę ale o nićj inaczej trzymali 
Rzymianie. Podług ich wyobrażeń od sam ego P liniusza  
przyjętych, zając posiadał tę w ła sn o ść , iż  przez dni 
siedm czy  dziew ięć upiększał każdego co s ię  jeg o  m ię­
sem  ż y w ił ,  i dla tego Aleksander Sew erus jadał go  
codziennie; co w iększa usposab iał je sz cz e  do marzeń 
i sn ów  najroskoszniejszych.

N asze prawa dzisiejsze zabraniając polowania od d- 
lg o  marca, pozbawiają nas tych słodkich marzeń przez 
w iększą połow ę roku, i ja też m uszę przestać marzyć 
o tem, co jadali R zym ianie, a  zejść do rzeczyw istości, 
pospieszyć do Marsylii na ‘przyjęcie króla Baw arskiego. 
Wyi-trzaly z  dział pow itały przybywającą fregatę ,T a n -  
crea . V\ ladze rządow e prywatnie jadącego monarchę 
odprowadziły do hotelu d’Orient, skąd nazajutrz rano 
14go maja odjechał do N im es, a  dziś ju ż  jest gościem  
cesarskim  w Fontainebleau.

Na dni kilka przedtem w ylądow ała ta k ie  Rachela 
wracająca z  E gip tu , nieco zdrow sza, ale potrzebująca 
je sz cz e  ciepłego słoń ca  południa i dla tego z  stała na 
całe lato w  Cannes. W ątpię, tb y  kiedy w ystąpiła  na 
sc en ę , bo lekarze surow o jej zebranieją najmniejszego 
w zruszen ia , a  chciałaby m o ie  choć raz przed zgonem  
zm ierzyć s ię  z  Ristori i zerw ać z  jej skroni zdobyte 
w  Paryżu w ieńce. Ristori wkrótce w ystąpi w  roli F ia- 
minny, bo dla niej w ytłum aczono na język  w łosk i ko- 
medyę p. Uehard.

Pom im o upałów , teatra nasze są  u częszczane, a  0 - 
procz publicznych, amat rskie w  wielkiej znow u są  mo­
dzie. Girardin dla zabaw y m łodśj sw ej m ałżonki urzą­
dził teetr w  s wym hotelu ale i Marbeuf i otwarcie jeg o  
było bardzo św ietne. Grano operetkę Le manage en 
poste, z m uzyką W eckerlina i kom edyę Aleksandra D u­
m asa rinvitation d la r alse, poprzedzoną uwerturą 
kom pozycyi p. Ed. W olff naszego spółziom ka. Kilka 
nowych sztuk ujrzemy na scen ach : w  Ambigu Comique 
Michel Attge dramat, w  Gaitć inny dramat Salomon 
de Cans ou la dicoutcrłe de la vapeur, w cyrku 
jeszcze  dramat ludow y w  5ciu  aktach Les Deux fau- 
bouriens. P. Montaubry napisał dla Folies N ouvelles 
operetkę la Coiffure de Cassandre.

Ale nietylko Paryż tak płodny w  sztuki teatralne, 
W łochy nie ustępują mu bynajmnićj. Obliczono 3 2  no­
w ych oper i baletów , danych od początku roku. Siedm  
czy  ośm  zrobiły fiasco, jak np. Simon Boecanegra 
Verdego, ale za  to Pelagio Merkadantego, odniósł 
tryumf. D o końca roku obaczem y je sz cz e  2 0  innych 
n ow ości, do których liczą Josue Petrellego, La d is-

Oprócz kosztów  utrzym ania, z ło ży  z  góry 
w stępujący uczeń na fundusz zakładu 2 5  złr.

Cały k oszt w ykształcenia pasiecznika w yniesie prze­
to około 8 0  złr. m. k. Jest to w artość 10  dobrych u 
lów , p szczó ł na w iosnę. K oszt ten jest małym w  po­
równaniu strat każdego niepom yślnego roku, bo zapo­
bieżeń e im i utrzymanie upaść mających 10  ułów pszczół 
nagrodzi ten k oszt w  jednym  roku. Żałując tego i u- 
trzym ując pasiecznika nie obeznanego należycie z  cho- 
dowlą p szczó ł nie ma s ię  z  nich żadnego dochodu albo 
nieznaczny tylko, gdy w  w ięk sz m gospodarstwie m ogą  
one być w cale nie pegardliwem  źródłem dochodu.

U czeń przybywający do zak ład u , winien mieć kartę 
legitymacyjną od sw ćj zw ierrchności. W łaściciel zakła­
du żąda też poddania uczniów  bezwarunkowo najści­
ślejszej karności, gdyż krnąbrnych, nieobycz8jnych  
i próżniaków odeszle natychm iast wraz z zaliczką pie­
niężną do domu. W  dniach słoty  i każdej ch w ili, gdy  
w  pasiece nie ma czyn n ośc i, winien uczeń zająć s ię  
przeznaczoną mu rob otą , zostąjącą w  zw iązku z  pasie­
k ą , m usi też uczyć s ię  robie siekierą, piłką i heblem  
przy składaniu ułów , aby umiał sam zrobić koło nich, 
co potrzeba. U cznie uksztalcensi u ży j , 8„m j czas w ol­
ny od zatrudnień do czytania dzieł p asiecznych , w ypi­
syw ania notat i tp.

Niniejszem  uwiadomieniem daje u CZOny nasz pasie­
cznik nąjtańszą sposobność zarówno posiadaciom  w ię­
kszych gospodarstw , potrzebującym zdolnych pasieczni­
k ó w , aby im nie marnowało Si8 źródło dochodów p ię-l 
k n e , a w ym ag-jące bardzo n n łego  nakładu, jako też  
daj8 gposobnośc uzdolnienia się  do przyzw oitego na 
przyszłość zarobku m łod zeży  ubożsTej przym uszonćj 

do szukania słu żb y. Nadew szystko m ógłby się  stać po­
mocnym rzeczony zakład dla m łodzieży sposobiącej się  
na nauczycieli wiejskich, którzy powinniby dokładnie być  
o b e z n a n i ,  celow ać w e w si i dawać przykład gromadzie 
w  sadow nictw ie, w  uprawie jarzyn i pasiecznictw ie.

• i* j1 1 - y  nas* e m#jące za w sze  na celu uobycza- 
jem e ludności w iejsk ićj, wzbogacenie je j  pracą w ydo- 
skonalonrą i ośw iecenie jćj nauką p rzystępną, religijną, 
nie dojdą nigdy bezpośrednio do niej przypominamy je  
przeto opiekunom ludu w iejskiego i ty m , dla których 
pozostają tylko dwie ostateczności: nie za w sze  d osta­
teczne uciekanie s ię  pod opiekę prawa przeciw  niemo- 
ralności nie w ykształconego, ubogiego i zleniw iałego lu­
du, albo też łagodzenie surow ych pojęć tego ludu, któ­
ry zarówno m o ie  być sąsiadtm  zgodnym  i gotow ym  do 
usług  dla w yższych  od niego majątkiem i w ykształce­
niem, albo tćż przeciwnie prostakiem zazdrośnym , z  któ­
rym w chodzić m ożna jedynie w  stosunki koniecznością  
w yw ołane

R zecz podobna jak  L . zakład pasieczników  m oże  
stać się  prostą sposobność ą do w ykształcenia s ię  kil­
kunastu lub kilkudziesiąt dworskich pasieczn ików , i ni- 
czem  w ięcej, a  m o ie  też pojęta rozumem i uczuciem  
stać s ię  dobrodziejstwem dla krąju i skłonić kogo do za- 
ożenia podobnie taniej szko ły  dla nauki sadow nictw a

i pielęgnowania w arzyw .
Pragniemy pomyślniejszej przyszłości naszego  ludu 

naszych gospodarstw , chciejmyż zarazem  zacnych środ- 
ló w , bez których one osiągnięte być nie m ogą. N ie ma 

tu m ow y o  niesieniu ofiar, które jest za w sze  w yjątko­
w ą  z a s łu g ą , ale pouczajmyż bez w łasnych ofiar lu ­
dność tą , na Którą narzekamy, obyczajności i środków  
udoskonalenia się . Na niemoralności i ubóstw ie n aszego  
ludu w iejstiego  rozbija s 'ę  wiele najskuteczniejszych w in ­
nych warunkech usiłow ań podniesienia dobra krajowe­
go, a nadewszystko jego  rolnictw a, jako źródła z  k tó -  
r6^ i  Prze® ysl * handel. N ie m ogąc materyal-
11 u w ? pomagać m łodszem u rodzeństw u n asze-

, i t :rago opiekunami historya i natura rzeczy nas 
czyni, pomagajmyż im radą i przedstawieniem  przy ka­
żdej sposobności tego co jem u moralnie i matęryalnie,  -  t  t u  J C I H U  l l l U I c

zbawienne i pom ocne tylko być m oże. R.



CZAS z Niedzieli 24  Maja 1857,

iruzzione di Gerusalemme Paciniego i Króla Leara 
Yerdego.

K raków 23 maja. Otrzymaliśmy następujące pi­
smo z Mielca pod d. 25 maja

Wyczytawszy w Nrze 109 Czasu w koresponden- 
cyi z pod Mielca doniesienie „jakoby w temźe mia­
steczku zaraza bydła okazała się już kompletnie", 
doniesienie, które w chwili, gdy zaraza tu w kraju 
większe przybrała już rozmiary — nie jest małej 
wagi, zwłaszcza dla miejscowych, jako też dla oko­
licznych mieszkańców; winienem jako miejscowy, a 
zatem lepiej rzeczy świadomy, w imieniu prawdy 
sprostować powyższy ustęp korespondencyi w ten 
sposób: „że zaraza bydła w naszem miasteczku nie 
pokazała się dotychczas zupełnie.*4 Wprawdzie odej­
ście kilku sztuk bydła w krótkiem przeciągu czasu 
wywołało podejrzenie tej zarazy i w skutek tego 
wszystkie w takim razie przepisane środki ostrożno­
ści, przez tutejszy c. k. urząd okręgowy przedsię­
wzięte zostały. Atoli w skutek ścisłego badania c. k. 
fizyka obwodowego w tem celu zesłanego, nie po­
twierdziła się bynajmniej owa zaraza, zdanie bo­
wiem tego lekarza wiarogodnego w tym względzie 
sędziego opiewa, że odejście kilku sztuk bydła 
w Mielcu w skutek stoczonój robactwem wątroby, 
zatem na chorobę motylicową, nie zaś wskutek zara 
zy nastąpiło.

Również doniesienie szanownego korespondenta 
podejrzywające świadectwo miejscowego chirurga 
jakoby tenże pokrywając właściwą przyczynę nagłe­
go padnięcia wołu zamiast zarazie, udławieniu zie­
mniakiem przypadek ten przypisać miał, jest myl- 
nem i z dochodzeniem w tym względzie przez c. k. 
urząd okręgowy ściśle przedsięwziętem, zupełnie 
sprzecznem. Nie uwłaczając bynajmniej sumienności 
szanownego korespondenta, raczej przypisując do­
niesienie powyższe słusznej, jakkolwiek wygórowa- 
nój obawie szerzenia się tyle zatrważającej zarazy, 
nie mogę wszakże z tego powodu przemilczeć, że 
jakkolwiek korespondencye krajowe wielce są pożą­
dane tak dla kraju, jako też dla organów rządowych 
skorych do zaspokojenia objawionych wymagań słu 
sznych, toć właśnie dla tego, że korespondencye po­
dobne są niejako tłumaczem opinii publicznój i po­
średnikiem między takową a władzami rządowemi 
winne mieć wszelką powagę prawdy za sobą i na 
takowój i rzeczywistych faktach nie zaś na wieściach 
tylko być oparte.

Sta- 
drugie.

sione powinności urbaryalne i dziesięciny, komisyejmierzeńców w tój wojnie, wciągnąć Francyą i 
krajowe uwolnienia gruntowego zwinięte zostały, a lny Zjednoczone do walki przeciw Chinom. Z d u a.~. 
czynności tego przedmiotu przekazane są właści- strony Cesarz chiński stara się sprzymierzyć z są- 
wym dyrckcyom funduszu uwolnienia gruntowego I siedniemi władzami przeciwko Anglikom, a raczói 
istniejącym faktycznie od 1 stycznia r.b . {wzywa chołdujące s, bie sąsiednie państwa do boju

-  Gaz. Augsb. pisze z Wiednia o petycyt szła- z barbarzyńcami. Takie wezwanie otrzymał król An- 
chty węgierskiój do J. C. Mości: .Zapewne doszłolnamu czyli Kochin-ch in v, państwa na południu z Chi- 
was było, że partya starokonserwatywna węgierska I nami graniczącego, w Indy ach zagangesowych leźą- 
w ogłoszeniu projektu podróży cesarskiój, upatry-lcego i liczącego do 20 milinnów mieszkańców. Co kró 
wała dogodną sposobność, aby podczas pobytu J.C.|Annamu Cesarzowi chińskiemu odpowiedział, nie 
Mości w stolicy kraju, podać prośbę któraby m ie-ljest wiadomo; lecz konsulom angielskiemu, holen- 
ściła w sobie życzenia pod względem utrzymania I derskiemu i francuskiemu rezydującym w nadbrze- 
narodowości, sformułowane według pewnego pro-lżnój stolicy Annamu, Hue-F u ,  doniósł iż został 
gramu. Widocznem było, że mało zostawało nadziei, I przez Cesarza chińskiego wzywany do złączenia się 
aby zamysł ten powiódł się, jeżeliby w czemkolwiek przeciwko Anglikom, iż wezwanie to odrzucił i zu- 
stawał w sprzeczności z obecną jediością państwajpełną neutralność w obecnój wojnie zachowa. Nad- 
i zasadą centralizacji konsekwentnie przeprowadza-!to Cssarz chiński nakazał załagodzić spór z Fran- 
ną. Zdaje się, że ii starokocserwatyśei poznali sięnalcuzami powstały z powodu zamordowania misyona- 
tem. Donoszą bowiem, że deputacya ich pod prze-Jrzy, którzy pod opieką francuską zostają. Drobne zaś 
wodem prymasa kardynała Ścitowskiego miała temi i zajście między jakiemś mongolskióm plemieniem a 
dniami zaszczyt bycia przyjętą przez N. Pana na Rosyanam iW granicy wschodnio -  s y b e S i ó ?  ni!
r 2 n P£ S f ^ B *• I w  ? y,a m“ pr°Śb9 ‘y- Pr*erwało oynajmniój przyjacielskich stosunków mię- 

? strzeżenia niektórych przywilejów naro-ldzy Chinami a Rosyą: nowe poselstwo rosyjskie jest 
dowości, przy czem pominięto wszelkie żądania me-1 właśnie w drodze z Kijachty do Pekinu a dawne

L w ó w  17 maja. Według wykazów urzędowych 
z pierwszój połowy tego miesiąca o zarazie bydła 
w lwowskim okręgu administracyjnym pojawił się 
księgosusz w ostatnich czasach jeszcze w Ferdynan- 
dówce pod Stawczanami w obwodzie lwowskim, 
w Uhersku i Bereźnicy w Stryjskim, i wGrąziowy, 
Stebniku i Michałowicach w Samborskim, ogółem 
więo w sześciu miejscach. Wygasła zaś zaraza 
w szesnastu miejscach obwodu Stryjskiego miano­
wicie: w Turzy Wielkiój, wBajłowie, Ilemnie, Brat- 
kowcach, Rozdole, Strzałkowie, Gelsendorfie, Wierz­
chni, Grabowcach, Hołobutowie, Zawadowie, Hano- 
wcach, Polanicy, Rudzie, Międzyrzycach i w Ninio- 
wie dolnym; dalćj w sześciu miejscach obwodu Sam­
borskiego, mianowicie: w Koszarkach, Bolechowcach, 
Dereżycach, w Monasterze Derezyckim, w Martyno- 
polu i Bronicy; w sześciu miejscach obwodu Sano 
ckiego, mianowicie: w Stefkowie, fcobożewie, Po 
lanczyku, w Dzwiniaczu dolnym, w Huzełach i We- 
remieniu, nakonieo w Stankowcach obwodu Brze- 
żańskiego.

Pozostało więc jeszcze 44 miejsc dotkniętych za­
razą, mianowicie jedno w Stanisławowskim, jedno 
w Brzeżańskim, dwa w Lwowskim, 22 w Stryjskim, 
15 w Samborskim, jedno w Przemyskim i dwa w Sa­
nockim. Ale w 35 miejscach z wykazanych 44 u- 
stawała już zaraza według ostatnich raportów, zaś 
w 9ciu pozostających było tylko 36 sztuk chorego 
bydła. W porównaniu więc z drugą połową prze­
szłego miesiąca zmniejszył się wykazany stan cho­
rego bydła w liczbie 132 o 96 sztuk. Widoczne 
więc jest polepszenie. — W pomienionych 44 miej­
scach liczących 20,225 sztuk bydła rogatego w 144 
oborach, zapadło na zarazę 870 sztuk: z tych 122 
wyzdrowiało, 647 padło, 65 dobito.

W ied eń  22go maja. Doniesienia z Budy tele­
grafem brzmią z 2 łgo  o godz. 6tój wieczór. Dzi- 
siejszój nocy pojawiły się u arcyksięźniczki Zofii 
silniejsze objawy choroby, które wszelako od połu­
dnia zmniejszają się.

— Z Wenecyi nadeszła telegrafem wiadomość, 
że J. E. marszałek hr. Radecki w południe 21 go u- 
padł przypadkowo w pokoju i złamał lewe ramie.

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza w dwóch swoich 
numerach traktat między państwami nadmorskiemi a 
Danią zawarty o zniesienie ceł na Sundzie w d. 14 
marca, a którego ratyfikacje wymienione były co do 
Austryi d. 14 kwietnia w Kopenhadze.

— Z nakazu cesarskiego pod d. lOgo b. m* wy­
dane zostało rozporządzenie ministerstwa skarbu ty­
czące się uwolnienia w krajach niegdy korony wę­
gierskiej od podatku dochodowego tych osób, któ­
rych cały dochód roczny nie przenosi 300 złr. Roz­
porządzenie to wejść ma w wykonanie w roku bie- 
iąoym skarbowym.

— Gaz. Salzburska donosi, że w skutku amne- 
styi udzielonój przez N. Pana na dniu 8 b. m. ośm 
osób z kraju koronnego Salzburg, skazanych dopie­
ro przed kilku tygodniami przez tameczny sąd kra­
jowy za zbrodnię buntu, korzystało z tój łaski; z tych 
5 siedziało w miejscowój warowni.

— W skutku ukończenia czynności uwolnienia grun­
towego w Węgrzech i Serbii, o ile się takowe ty­
czyły obliczenia i likwidacji wynagrodzeń za znie-

dające się pogodzić z powyżój wyrażoną zasadą je 
dności państwa. O ile 
przekroczą tój granicy.

. , . - i ------- 1 ------ -2  j -  .P r iygotowuje się do wyjazdu z Pekinu, gdvź w tvm
dności państwa. O ile więc życzenia petentów me [roku przypada oznaczona traktatem zmiana posel-

a o ile słyszałem  petycyajstwa. O tóm zajściu między Rosyanami a pokole-

Kura papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 23 maja. -  Augs­

burg 1 0 5 '/ , . -  Hamburg 77. -  Londyn zfr. 10 kr. 12. -  
Paryż 121%. -  Agio od złota 7% . _  Metaliki 5-prooonL 
8 2 “/ „ .  -  Metaliki B. 5-proeent -  Pożywka narodowa 5 - 
prooent 84’/ , , .  -  Obligi indemn. galicyjskie 5-proccnk 80 '/,. 
Metaliki 4 ‘/,-proo. 731/,. — Metaliki 4-proo. 65% .— Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 335. — dtto a rokn 1839 139 . _  
Losy ■ p. 1854 4-proo. 1109/ , , .  — Akoyo Bankowo 1004.— 
Akcyo koloi żelaa. pćfnoondj 2000. — Akoyo kredytn rueho- 
mego 235.

K u r t  k r a k o w s k i  z d. 23 maja. — Rnble srebrne na 
monety polską żąd. 100% , płacą 100. — Banknoty anstry- 
ackie: aa 100 złr. mk. żąd. złp. 411, płacą 408. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97*/,, płacą 97. _  
Cwancygiery żąd. 107% , pł. 108* /,.- Impcryały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. z łr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holcnd. żąd. z łr . 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4  kr. 52, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za- 
stawno polskie z kuponami bież. żąd. 98% , pł. 98. — Listy 
zasŁ galio. z kuponami żąd. 8 4 '/,, płacą 83%. — Obligacyo 
indm. z kupon. żąd. 80% , pł. 80. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84% , płacą 83*/,. '

K u r s  lw o w sk i  z d. 19 maja.— Dukat holonderski złr.
4 kr. 46. — Dukat ces. złr. 4 kr. 49. — Półimperyał ross. 
z łr. 8 kr. 19. — Bubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski
*łr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 k r,
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galicyjskie obligacyo indemn. bez kupon. 
**r- 19 kr. 12. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 

leż zapewne w ciągu kilku następnych miesięcy wy-1 Lecz ta obrona zdawała s ! ę T h l Ł r a u  Tezydanto-18 4 kr- —
dadzą na te przedmioty, których dostawy fabrykan-lwi niedostateczną i ukarał winnych lecz tylko w y - | K u r* w ro c ła w sk i z 22 maja. -  Banknoty nnstryao. 
ci podjąć się zaraz niemogli. Wszystkie bydło spro-jgnaniem z miasta. Jednak wyrok jego nieznalazł p o - l97^1* *• ~  Bankn- Polsk- 98/, *• — Listy zast. polskie da- 
wadzone na wystawę w celu sprzedaży, znalazłojtwierdzenia w najwyższym sądzie pekińsk im , u w a - |WBe 93 ł  '> nowe 93 4ł d- -  L!sty poznańskie 98% 
kupców. Zamówiono bardzo wiele win za granicę,Iżującym wyrok ten za łagodny i nakazał surowszej ’ 4-pr00, 86ł/i» *• dt‘° 3%-proc. — i . — Kolej Krakowsk. 
a osobliwie wina dalmackie zjednały sobie sławę, j ukaranie. |  Górno-Szląska 81 ż.
Machiny gospodarcze wielki znalazły odbyt. Presse J*—

tyczy się głównie języka węgierskiego— takowa mejniem mongolskióm Tarbagatai na granicy chińsko- 
pom tałaby bez uwzględnienia." I syberyjskiej w prowicyi Ili, które jeszcze w r. z.

w  obec tego listu zasługuje na uwagę ostatni ar-1 zdarzyło się, donosi w następujący sposób, według 
tykuł wstępny w Ost-D.-Posl, który mówi naprzód {dzienników angielskich, Gazeta urzędowa Pekińska 
o unii Angin i Szkocyi i przechodzi potem do przed-{jeszcze z 22 Istopada. Raport chińskiego posła Cza- 
stawienia korzyści jakie mogły spłynąć na Węgry {lafantai rezydującego przy tem pokoleniu, mówi iż 
przez połączenie ich z państwem w jednolitą mo- Rosyanie, zwani w tymże raporcie „ J“ to jest bar- 
narchię, zastrzegając dla Węgier uszanowanie ich{barzyńcy, często przepędzali zagranicę swych ga- 
narodowości, której naród kilkomihonowy me moźejsiadów chińskich wch dzacych w posiadłości rosyj- 
być pozbawionym. Czy ten artykuł ma jaki związek .kie dla kopania złota. Kilkunastu Chińczyków i 
z ową deputacyą o jakiej pisze Gaz. Augsburgska?\b\.mgolów  chcąc się zemścić na Rosyanach, zapa- 

— Presse powiadacie wystawa gospodarcza w Au- {Iiło jakiś skład towarów i kilka domów rosyjskich

—  Na kolei szląskiój Wilhelma zepsuł się tunel nie­
daleko Raciborza. Jeszcze w zeszłym miesiącu zaczęła się 
podstawa jego  usuwać w skutku nacisku wzgórzy okoli­
cznych rozmiękłych od deszczów; następnie zrysowały się 
sklepienia i mimo danych podwalin, część tunelu spadła 
lOgo maja i zrządziła około 700,000 tal. szkody. Lecz 
ponieważ i póiniój już reszta tunelu paczyć się poczęła, 
przeto wypadnie może całą tę pracę na nowo rozpocząć 
i to z podbudową znacznie silniejszą.

Przegląd polityczny.

wcom
przedstaw ić takow e poprzednio na w ystawie gospo 
darczćj w  Peszcie w przyszłym  tygodniu.

wymienia wielu fabrykantów tak angielskich jak  kra- { K r o n i k a  Uli e j  SCO W Jl i  Z aiJT ailicZ B k 
iowych, W których wielką liczbę machin zamówio- — Nazajutrz po przybyciu Cesarstwa Jmó do Pesztu,
no, lecz nazwisk tych niepowtarzamy, gdyż niema- zniknął tamże jeden z gwardyi łuczników rotmistrz bar.
" • t /* 811 j: ? - 8»?r a |V(̂ Z większej części dzień-{Reitzenstein. W  liście zostawionym do marszałka hr.. ,
mków Wiedeńskich, które W podobnych okoliczno- Wratislawa, przy którym załączony był testament, samo-l Ko?kordat W O zawarty Z Wirtombergią Opiera się 
ściach otwierają zbyt często reklamom kolumny swo- bójca wyznał, że chybione spekulacye giełdowe r>rz™ra-|na *ni0*10niu P^celu  i uregulowaniu prawa o małżeń- 
je. Wiele fabrykantów angielskich zapłaciło naby- wiły go do rozpaczy. Mimo tego zostało po nim jeszcze I *twi® "a wzór Au,try«- Podobnież zawarty został 

machin swoich premie, byle im dozwolono{około 30,000złr. Ciało jego znaleziono w Dunaju {konkordat z Neapoleu, jak o tem nadeszła wiado- 
owe poprzednio na wvst»wi« -n .n n -l _  w  Łilku 09tatnich latach broń ]na ba/dro ndo Imość telegraficzna przez Marsylię

akonaloną została: rurki gwintowe, kule ostre lub sto i-1 .c wielka Rada kantonu neufchatefskiego uchwaliła 
D a n i a .  {kowe, ostatnie poprawki Minió’go i Enfialda dały tój bronił . Kf08?1"* przeciw 25 w zasadzie, przedsiębrać

... . , . . {nadzwyczajną doniosłość i celność, iż człowiek nią uzbro-1 konstytucyi.
Mmisteryolny pruski Zeit pisze w ostatnim nume- jony może w takiój odległości dosięgnąć swego nieprzy-l Wiadomoścl z Konstantynopola nadeszło parowcem 

rze ‘ ^ m  o stanowisku obecnem Obu mocarstw nie- jaciela, w jakiój tylko gołem okiem dojrzeć go zdołl; ?0C*t0^ m Z Tf/ eslu .?2gO t. m., sięgają do 15go
mlr°dw h tU! • k  ........................  , - .  a nadt0 *«weniły dotychczasowy stosunek między dziel- 1 "?’ . J  84 następujęcój treści: Podano dwa nowe
n « i n i ł r 3  ,,ymo i  ‘n ^  b 0 rl,ń ,‘\1® 1 Wiedeńskim j nością broni palnćj r,cznćj, a dzielnością armat, a nawet Pr 0Jekta p o ż e n ią  banku tu reckiego w  Csrogrodzie, 

!nSIwie °i° ?  przedstaw ienia jak ie siłą siecznego oręża. Uzbrojenie przeto piechoty tą udo- i® ?  ° bYdvva odrzuc°no. Zamiar założenia drogi
w «prawie ho sztynsko-lauenburgsbiój uczynione być Lkonaloną bronią wpłynąć musiało za zmianę L k tó rych  Żelazn®J z Ruszczuku d® Enos porzucono rów nież 
“ a f  ’ a naznaczony M  *asad taktyki. Lecz mimotego nie spoczął człowiek « i -  1 P °wodu ni«zg«dy pw edsiębiorców . Natomiast tow a-
dzień wniesienia tego przedmiotu, nadesiła wiadomość, Iłujący ciągle doskonalić sztukę zabiiania lub ieśli chce j rzy*tw0 kapitalistów angielskich prosiło sułtana oprzy-

“ budowi k0,ei ze Smyrny do, Brar przezdamom Prus 1 Austryi. meczywiście nadeszło od te- i swojój wolności. Wszystkie ostatnie noorawki bronil Magnezyą- “  Komisya mająca regulować granico 
go czasu do Berlina i Wiednia oświadczenie Danii, Jpalnói wszelkie karabinv Minió^o ; > e n L  | rosyjsko-turecką w Azyi, rozpoczyna właśnie swe
wedle którego mimsteryum duńskie, na dowód jak I stępują  ieśli wierzyć mamv dziennikom nno-.i w ’ I c*ynności w Karsie. Chociaż ze szystkich prowincyj
dalece jest skłonnem usłuchać przedstawień pruskich I przed świeżem tego oręża udoskonaleniem pr?edYa” abi- państwa nadchodzą pomyślne wiadomości względem 
1 austryackich, gotowem jest wnieść przed Stany nem sporządzonym przez pana Whitwortha zManszestru 8tanU urodl0i dw tegorocznych, jednak wysokie ce- 
holsztyńskie i huenburgskie te części ustawy z b io - |0  wynalazku tym wielki w  Z .  Z Z T J  1 ny zboia utrzymują się ciągle, a w Egipcie doszły
rowój państwa, nad któreuu to stany medawały d o -[s trz a łz  karabinu Whitwortha J  a "  ^ .  jnawet de nadzwyczajnój wysokości. Z Azyi mniei-
tąd opinii swojej, tudzież że itany
zwane będą w tym celu w miesiącu sierpniu r. b. iT oo  łokci^ 7  W *  1T \  -y If- ,  “ ów 9got. m. trzęsienie ziemi.
Wśród takich okoliczności, zaniechano jak się id a -L jk p sz e  sztućce Enfield.’ tylkoP5 Jo ł o k c f a n g ie S L  P łi0"niki.r0*y,i,kie J  13 1 W  t. m. nie zawierają 
,e wniosków do Związku niemieckiego. Prusy i L ięJgapy 0kutecin;e> C8la d z i r ość tć? ^ 00"  ^ "  ^ 0̂  rozległych ra-
Austrya napowrót zajęły stanowisko oczekujące^ a | od możności szczelnego włożenia kuli w n™ . i dzia ła-IP°rtr " i _ l afan!a?h wojennych przeciw-
gabinet duński znowu zyskał na czasie. Wszelako Jnia - ko Czeczeńcom we wschodnim Kaukazie. Tc nową

1 Iurvnrflwfi rnznnp.voli ___ •_ _ . . * .  . “

P °d względem rozwiązania »ĆJ 8Praw y .a  na ostatnich . n i ,  próbach obecnym był minister w o j- |” f j ™ w  licznie przeszło W  kilku 
. i tn,e Da-U raienC1 w .gob|e . wprawdzie for- ny iord Panmure ^  ,  Ucznem w o j s k o w y c h , JJJJ 18g0 ®“rca, a ukończyli ,ą pierwszych dni

Wrh ln  y h U, ąp,emye;  PrzynB;JranidJ w braku wszel- fizyków i mechaników. Próby te zupełnie . i ,  powiodły,| r„ nie k’ ^ ®  M prawy było, jak zwykle, otwo- 
kich innych materyałów, w obec daleko sięgających | a pułkownik Hay dyrektor szkoły strzelania, zdaj,ć r a - | ze” e komumkacyj, przerąbanie lasów i założenie 
1 różnie tłumaczyć się dających oświadczeń Danii,{port 0 tój broni wynosi ją  nad wszystkie. Uzbrojeniej . małych forteczek dla obrony tych komunika- 
niemożna ocenić dokładnie materyalnego znaczenia {piechoty karabinami Whitwortha zmieni je s .e e  bard.iój |  przez Wielką Czecznię. Raport twierdzi, iż cel 
' dr ?°Ści tych Oświadczeń. Dopiero to co stanom {zasady taktyki. Artyleryi niepodobna będzie działać kar-j 60 zostaJ pomyślnie osiągnięty ze stratą 54 źołnie- 
przedłoźone będzie, i sposób w jaki opinie ich przy- {tacam i przeciwko rozsypanćj piechocie strzelającćj .  ta-|F z7 1 4 oficerów zabitych lub rannych. Ogólnym ce- 
jętemi będą, da miarę właściwą w tój rzeczy. W kaź-{kich karabinów: strzał bowiem kartaczowy skuteczny I !em dz‘a^ań rosyjskich wciągu zimy prowadzonych 
oym razie niepozostało nic innego, jak tylko odro-{jest dopiero o 300 kroków, gdy żołnierze piesi o 1 ,0 0 0 L e8t Przec‘n£*d związki jednych plemion kaukazkich 
czy zamierzone wniesienie tój sprawy przed Biin-j kroków oddaleni wystrzelać mogą kanonierów. |  z drugiemi, ścieśniać przez to coraz bardziój wła-
skut8k’ bowiem wypadłoby było zaczekać na |  Musimv ie d n .t strony przytoczyć uws

maincvph h X 10 Da materyalną osnowę żądań {żołnierzy w iuuety; aby bowiem niepr.yjac;eia 0 1  5 0 01 Dz,a*ania wojenne nad zatoką perską w istocie
mającycn nyć postawionemi Danii ze strony Niemiec, {kroków rahić, niedośćjest tak daleko dosięgnąć kula trzebalkwietnia zawieszoneini zostały, gdyś obadwa woj 
więcej się jeszcze w skutku tego wyjaśniło i u«ta-{jeszcze w tój odległości nieprzyjacielskiego żołnierza do l ska’ P0rskb > “ gmlskie otrzymąły roz azy zaprze- 

.^nodirn .rtugz?>ie oczekiwać, iż w kaźdym|brze dojrzeć; a nadto nie jest dostateczna możność do«;«" I stania krokdw nieprzyjacielskich, jak tylko szach
r AP, ,nie.j,2ym nie przyjdzie do odmienno-lgnięcia i ujrzenia człowieka, trzeba jeszcze trafić eo i jp odPigał ratyfikację traktatu. Wojsko jednak angiel- 

fo n fn n im o i - ‘ Prus) lecz do jednakowego Z ich Istotnie i ugodzić, a na tak wielką odległość naimntaiszelski® Pozostanie W zajętych przez Siebie na Wybrze- 
Strony P°jm0W8nia praw i Swobód mieszkańców Hol-1 drżenie ręki, sama pulsacya krwi zwichnie karabin zcelulżach per,kich miejscach, dopóki Persowie nie ustą-

c h
Ostatnie wiadomości

I jest pulsacya krwi w żyłach ** J"“*v ”‘“ia |  panowanie miasta Mohamera i jego okolicy iest na-
wielużołnierzy! gdyż mimQt  V  7 7 T A  "  der korzystne dla Anglików; gdyż w tem zdrowem 

-L? wszelkich wydoskonaleń hroni, | miej Scn wojska angielskie przepędzić laloy yjjy* * tossrz&sz .r,.‘
lec, czynił do d ,l„b ] io j„y . m  * « — t r * l i .  p r . . .  HKhą. CM, 0  „18 zdołaliby dok,Cd stojąc
kom p o U c d  s »o j- Dlotego » !» ,  ndoAolul, 4 b„ ni p.„,4j. tuk i ^  » B“» |rs o , gdmo teM iątk u j. i .  fobr. I gor,czlu
skiem przypłynęło to z Madras, to z Kalkuty do|gnety 1 szarże jazdy dotychczas rozstrzygają bitwy, a broó| p0w*tał8 W 8kulek mezU0Śnych upałów. 
Hong-Kong, mne płynące z Anglii są w drodze; a {chłodna: bagnet, pałasz i lanca są zawsze królem broni 
prócz tego rząd angielski stara się zyskać s p r a y - ręku dzielnego żołnierza*



4 CZAS z Niedzieli 24 Maja 1857.

Przyjechali od 22 do 23 maja.
HOTEL POLLERA. Hauiek Teresa, Borowetz Antonia 

■ Pragi. Goedl Karol z Polski. Poksziak Antoni, Witwioki 
Jan , Faebs Mary a ze Lwowa. Kwaskowski Erazm z Poremby. 
Romer Henryk z Oalicyi. Szujski Józef z Zbyszyc.

W yjechali: Skulska Honorata do Polski. Szameit Maksy' 
miliąn do Galicyi. Prikril Piotr do Tarnowa. Maleoh Karol 
do Żywca.

HOTEL DREZDEŃSKI. Leopold Silbermann, Roberta Sil 
bermann ob. z Mysłowic. Konstanty Piotrowski ob. z W ar­
szawy. Henryk Piotrowski ob. i  Rosyi. Oswald Artwiński, 
Piotr Traczewski ob. z Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Józef Celiński ob. z Polski. Waleryan 
Krzeczanowioz ob. ze Lwowa. S. Lipman budowniczy z Neu- 
dorf. Karolina Vimter ob. z matka z Pragi. Zuzanna W ło - 
seezewska z Pdski. Grzegorz Baczyński, Jakób Szukałka.

.** Y*r.» Orzegórz Dobrzyniecki z Suczawy.
W yjeehalt: S. Lipmann do Neadorf. Karolina Vimter do 

Czerniowic. Albert Hartmann do Wrocławia. Franciszek La 
Mermi do Lwowa.

HOTEL SASKI. Emilia Lesser ob. z Polski. Emilia Bart- 
manska ze Lwowa. Julia Kałuska w ł. dóbr z Kalwaryi.

KOLEJ ŻELAZNA 
o o d s le n n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'. 
Do Dsbicr i 0 C o fn ie  12tój min. 15 po południu. 

” ' ‘ ' j o  godzinie Stój min. 5 wieczorem.
|  o godzinie 6tój min. 20 z rana.Do Wieliozki t -* 1 o godzinie 9tój min. 30 wieozorem.

{ 0 godzinio Ctej min. 10 z rana.
•  godzinie 3ój min. 26 po południu.

D| W śrszawy { 0 C°ózinio 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa',
{ o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ój min. 36 po południu, 
o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieozorem. 
o godzinie lite j  min. 26 przed południem, 
o godzinie Bój min. 16 wieozorem.

Do Wiednie

■ Dębicy .

35 Wieliczki 

I  Wiednia.
{

E Wrocławia 
i Warszawy e godzinie 24) min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa'.
(  o godzinie lltó j min. 16 przed południem, 

odchodź) . . j o  godzinie 2ój po pńłnooy.

Z Krakowa do Dembicy:
o godzinie 3ój min. 37 po południu.
C godzinie 12tój min. 25 w nooy.przychodź). . J

W Y K A Z  
urodzonych i zailubionych to mieście Krakowie od 

dnia 11 do 21 grudnia 1856.
W  parafii P. Maryi.

Urodzeni: Marya córka Jana Smida. Maryanna córka Jana 
Pełki. Maryanną oórka Andrzeja Kuśnierza. Maryanna córka 
Małgorzaty Kozakowny.

Zaślubieni: Flory an Nowacki kawaler z Am li) Szporowna 
pann),

W parafii Wmyatklch Świętych.
Urodzeni: Wiktor syn Julianny Tadusownćj. Andrzój syn

Andrzeja Burgbergera. Tomasz syn Katarzyny Rychłowskiój
W parafii i .  Mikołaja.

Urodzeni: W iktorya córka Józefa Wiśniewskiego. _ Teodor 
syn Jana Łowezyńskiego. Teofil syn Antoniego Raczyńskiego.

W parafii i .  FToryana.
Urodzeni: Jan syn Andrzeja Badaka. Wiktor syn Teodora 

Wiśniewskiego. Wiktorya córka Ludwika Warzyckiego. A- 
dam syn Konstantego Jackiewicza.

IV parafii i .  Szczepana.
Urodzeni: Maryanna córka Józefa Nowaka. Maryanna 

córka Stanisława Koliby. Magdalena oórka Aleksandra Kul­
czyckiego. Tomasz syn Wincentego Buraka. Bronisława córka 
Wojciecha Przewoźnika.

W parafii Bożego Ciała,
Urodzeni: Tomasz syn Petronelli Płazynszczonki. Józef 

syn Jana Zarembskiego. Benedykt syn Wiktoryi Smudzionki.
W parafii i. Salwatora.

Urodzeni: Mikołaj syn Piotra Wilczyńskiego. Teofil syn 
Ignacego Hercoka.

S t a r o z a k o n n l .
Urodzeni: Jochwet syn Izraela Wortzmana. Chana córka 

Wolfa Bażesa. Berek syn Mojżesza Pawligera. Rachela córka 
Chairaa Molknera. Józef syn Abrahama Binencnhta. Abraham 

®*™*nla Bauma. Abraham syn Jakóba Hoehstima. Ida 
córka Adolfa Geislera. Fradela córka Lobia Brandla, Jakel 
syn Markusa Bernsteina. Sender syn Lobia Blumenstoka. 
Fradela córka Salomona Grfinberga. Jankel syn Herscha Mer- 
f ? r*’ n r  *7? ®Ie“dla Selingera. Salomon syn Israels Mar­
kina. Blima córka Mojżesza Birnbauma. Sender syn Abraha­
ma Danglowiozs. Rachela i p egla córki Izaaka Cypresa. Jan-

°.?r«  *  r t l  ®5jwirtha. Izaak syn Fcinda Parna.Z atlu iien i: Joahlm Fromer „ Kreindą Bett.

T re ś ć  Obnie«ac*eA urzędow ych
Zeitung.

™ ?• 8 «* « * e a  o e„dz. 1 o w kancelaryi 
obwodowój W na rzeczce Białucha
przerzynającej gośmn.eo lubelski p„d Krakowem (cen. fisk. 
6648 złr. 33 '/, kr. L )  -  W  t « czerwca, 16 lipca 
i 20 sierpnia o 9 godz. zrana sprzedaż realności w Biały pod 
L. 309 (cen. wyw. Ul S i  k )  -  W  dniu 15
eserwoa o godBs 10 zrana sprzedaż w magistracie krakow­
skim kotła miedzianego w ai,cego 445 funtów ( 0ena wyw. 
197 z łr .)

TEOFIL PAR VI 
zegarmistrz

w  wMMJmwm
przy ulicy Grodzkićj Ir. 199

poleca licznie zaopatrzony swój skład zegarów i zegarków z celniejszych fabryk genewskich, a mianowicie: zegarki 
złote kotwicowe (Ancre) i cylindrowe, damskie i męskie, emaliowane i bez emalii, z podwójnemi kopertami i pojedyń- 
czej tudzież znaczny wybór zegarków srebrnych, tak kotwicowych jak i cylindrowych w różnych gatunkach; zarazem 
poleca zegary pendnłowe, regulatory, stołowe i ścienne róinój wielkości, które po cenach umiarkowanych z zaręczę 
niem regularnego chodzenia i trwałości sprzedaje. (563-1-3)

(532) E in la d u n g (1 -3 )

■ n s  e r a t y .
Duroh alls Buchhandlungen sind zu fceziehen:

§nlfc, ftcfyere, fur SWattner, « • :c-
Von einem praktisohen Arzte. Z w e ite  A u sg a b e . 54 kr.

i$atj)geti*r fur Jttanner
*u S c h w S c h e z u s  t a nd e n .  Oder sichere Ildlfe gegen nnna- 
tflrliche Kraftlosigkeit. Von einem prakt. Arzte. D r i t t e  A u s -  
gabe  der „Hiilfe fiir Manner". 27 kr. — Vorrathig in der 
Buchhandlung von Ii. E. Priedlein  in K ra k a u . ( 637- 1- 12)

Dnia 25 maj a r  0 godzinie 9tej z rana Zgroma- 
dzonie XX. Franoiszkanów odprawi

2 ałobae N ab ożeń stw o
za duszę śp.

FILIPA i TEKLI

Fiątkowskicli
jako współfundatorów swego kościoła. ( 573)

(570) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
Hr. Hodia

K R Y S T A L I C Z N E

( 1- 12)

CUKIERKI ZIOŁOWI
s p r z e d a j ą  s i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
t e  sporządzone z najwłaściwszych soków ziół i roślin w połączeniu z czę- 

s04  tgęszozonego najczystszego cukru krystalicznego, różnią się = =  jak  to najpochlebniejszo 
zdania udowodniły H g  nietylko swemi dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak 
ozęsto zachwalanych tak zwanych tabliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., lecz wyszcze­
gólniają się najbardziej temi własnościami, źe organa trawiące ł a t w o  j e  z n i e ś ć  m o g ą ,  
i źe przy dłuższćm używaniu nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani kwasów
lub zamulenia. r ___

6saF" J e d y n y  s k ł a d  n a  B r a k ó w  u  J Ó Z E F A  B A R T L A ,  także sprzedają jo w BIAŁEJ p. Józef Berger 
Karol Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU p. aptekarz Ferd. Her­

zog — w DOBROMILU p. Ludwik Stelczyk — w DYNOWIE p. aptekarz Feliks Baraniecki — w GORLICACH p. Ignacy 
Lukasiewicz-— w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan — w JAŚLE Bracia Podgór­
scy — w KĘTACH p. aptekarza Jan Jarchel — w KOŁOMYI p. S. Wieselberg — w KOMARNIE p. Aleksander Em- 
perle — we LWOWIE p. aptekarz Franciszek Tomanek — w LISKU p. Adam Borejko — w ŁAŃCUCIE p .,Antoni 
Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dziegielowski — w NOWYM-TARGU p. Karol Lauz — w PRZEMYŚLU p. 
Edward Machalski — w PRZEWORSKU p. aptekarz Fr. Kuhn — w RZESZOWIE p. Ign. Schaiter — w SAMBORZE 

Rosenheim — w SADOGORZE p. aptekarz Aleksander Grabowicz — w SANOKU p. Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE 
Jan Kownacki — w STRYJU p. aptekarz Jan Sidorowicz — w ŚNIATYNIE p, Marcelli Niemczewski — w STANI­

SŁAWOWIE p. aptekarz Jan Tomanek i Spółka — w TARNOWIE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. Marcin Śliwka 
w TURCE p. A. Czymiański — w WADOWICACH p. Schwartz i Heintz — w WIELICZCE p. F. Charski — w ZALE 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald.

Dla zapobieżenia
o m y łk o m , pilnie 
zważać należy, źe 

krystaliczne
cu k ierk i z io ło w e  

Or. Kocha
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach sa 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety bru- 
n a tn em  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ż s z ą  

p ie c z ą tk ę .

Ważne uwiadomienie dla Ekonomów.
D6GIM\VA SWOBODY
■wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła

Proszek leczący wszelkie 
choroby kopyt i racic*

U ż y c i e :
l i  k o n i  w zgniliście, raku i uporczy­

wej motylicy. 
l i  b y d ł a  r o g a t e g o  w chronicznych 

cierpieniach racic, 
l i  o w i e c  w zgubnych i złośliwych s ła ­

bościach racic.
Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki k'orneuburgskiej wyciśniętą 
jest, z przyłączeniem instrukeyi użycia.
C e n a  J e d n e j  f l a s z k i  J O  k .  m k .

Prawdziwy Korneuburgski 
Proszek leczący i pożywny dla

D l a  b y d ł a  r o g - a te g o  w choro- 
bliwem wydzielaniu się mleka, powstałem 
z przeszkód trawienia, okazującem się 
dawaniem małćj ilości lub złego mleka, 
które się co do jakości przez użycie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po­
czątkach podoju krwistego, w paskudniku 
i rozdęciach.

l i l a  k o n i * w  zołzach, dychawicy, 
w łagodnych i zajadliwych gruczołach 
tudzież w tak zwanym latającym robaku.

U l a  o w i e c  celem wzmocnienia dzia­
łań wątroby, w zgniliźnie, również we 
wszystkich chorobach systemu brzusz­
nego, powstających z nieczynności.

M a ł a  p a c z k a  2 4  k r .  m k .
w i e l k a  „  4 §  k r .  m k

D W A W A  SWOBODY
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła

Udowodniony środek na 
biegunkę n owiec.

Skuteczność-
Ogrzewa żołądek, wzmacnia trawienie, 

działa dobroczynnie na oddzielanie się 
żółci i stawia całe zwierze w możności 
podczas napadu mleko macierzyste trawić 
i spożytkować, i miernem krążeniem krwi 
tudzież ożywieniem czynności skóry w jak  
najkrótszym czasie biegunkę uśmierzyć. 

M a ł a  p a c z k a  2 0  k r .  m k .  
w i e l k a  „  4 0  k r .  m k .

przeseTają jak najspieszniej

z Głównego shla- .d&k. <lu wysyłkowego

Apteki obwodowej 
w Niższej

w Korncuburgu 
Austryi

n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :
we L w o w ie  p. Konst. Iskierski. 
we L w o w ie  p. Franciszek Tomanek,

„ p. Bierzecki i Weber, 
w L e ż a js k u  p. J. Hirschfeld. 
w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w M ielcu  p. M. Jamrugiewicz. , 
w M y śle n ic a c h  p. A. Łowczyński. 
w N o w y m -T a r g u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą c z u  p. Kosterkiewicz 

wdowa.
w O stra w ie  M or. p. A. Jastrzębski, 
w P r z e w o r s k u  p. S. Keller.

„ p. F. Kuhn.
w P r z e m y ś lu  p. Gaidetschka i Syn.

„ p. Edw. Machalski.
inne ̂  rzecionych firmach jest takźo do nabycia: Dra Gustawa Swobody I * r o s z e k  n a  g w a ł t o w n e  z a p a l e n i e  i 
j^_®*ęnto wydarzające sie choroby, 

ź ra r -ż e n ie . rv  i ,* „n

w B iałej p. Jerzy Kaffay aptekarz 
pod Złotym Lwem. 

w BuoZaoZU p. Nęoki aptekarz, 
w B o c h n i p. Paweł Niedzielski. 
w B ie ls k u  p. Karol Sohaffran. 
w C z e r n io w c a c h  p. J. Schnitzel, 
nr C ie s z y n ie  p. E. F. Schróder. 
n  D e m b ic y  p. Herzog aptekarz. 
w D o lin ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D z ik o w ie  p. J. Brudziński, 
w J a b ło n c e  p.F. Hladny.
” J a r o s ła w iu  p. Ign. Baian. 
w K o ło m y i p. Nowicki aptekarz. 
w K a łu szu  p. Sohlesinger aptekarz. 
w K ra k o w ie  p. Wino. Kirchmajer.

w B adziechow ie p. J. Jaśkiewicz, 
w Rzeszow ie p. J. Schaitter. 
w R ozw adow ie p. Karol Maresch. 
w Sam borze p. Józef Kriegseisen apt. 
w Stanisław ow ie p. J. Tomanek apt. 
w Stryju  p. J- Sidorowicz aptekarz, 
w Tarnow ie p. J. Jahn. 
w T yśm ienicy p. Nęeki aptekarz, 
w Tłum aczu p. Zopoth aptekarz, 
w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w W adow icach p. Schwarz i Heinze 
w W ieliozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w Zaleszozykaoh p. j oz. Kodrębski 

& Comp.

Wżiętość proszku korneuburgskiego, której tak słusznie używa, spowodowała wicie naśladować, 
nawet fałszowania ta, niegodnie nazwiskami naszemi o p a t r z o n e ,  w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobom naszym nic wspólnego 
nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzoną je s t, na których wyraźnie godło apteki 
oóioodotc4/ “korneuburgskićj to ję z y k u  niemieckim  wyrażane. ( 549- 2- 12)

_ _ _ _  w Ł W nwv5SZANKA s!?w  • * oma następnego licytacya na
* bydło, konie, woły, wozy, płngj; brony i inne narzędzia go­

spodarcze; — tndzieź na meble, lustra, zastawy stołowe, 
naczynie kuchenne i spiżarmane; — dalćj powozy, uprzęże i 
inne różne przedmio y ; na którą to licytacya eheć kupna 
mających zaprasza się. ( 547- 3)

Wilgotn.Stsu slop
w lin. par. powietrza

względna

329"' 04 
328 89 

40
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

Kiorunok
■atążanl. wiatru.

Zmiana oiepła 
ciągu dniaSjawizka

sapowiatrzao

4 -22*2

zum Besuche des Badeortes Bartfeld 
im Saroser Comitate in Ungarn.

Bei der bevorstehenden Eroffnung der Badesaison fuhlt sich 
del- Unterfertigte verpflichtet zur allgemeinen Kenntniss zu 
bringen, dass die k. Freistadt Bartfeld in den Stand gesetzt 
is t, die Kurgaste in dem Badeorte gl. Namens vom 1. Juni 
v • ,aufznne,'men. Zugleioh erlaubt er sich die aufmerksam- 
keit der Kurbedurftigen auf das, seitlange her beruhmte Mi­
neral wasser zu lenken, dessen Heilkraft bereits viele Tau- 
sende von Kranken an sich erprobt haben.

®*s Bartfelder Minoralwasser ist sehr reioh besonders an 
Kohlensauren, Eisen und freier Kohlensaure, wesshalb ea 
auch mit Recht dem weltberuhmten W asser von Pyrmont und 
Spaa gleichgestellt wird. Es ist kristallhell, sohmackt angc- 
nehm sauerlich und wirkt als Getrank ungemein bolebend, 
milde auflosend harmtreibend und im hohen Grade starkend. 
Es wird sowohl ausserlieh als innerlich gebraucht mit ausge- 
zeichnetem Erfolge, besonders: in alien Nervenkrankheiten, 
denen Sohwache zu Grunde liegt;' bei Stórungen des Magens 
und der Gedarme; bei Ansohwellung der Leber, der Milz, 
besonders naoh langandauernden Wechselfieber; bei Katarrhen 
der Nieren und der Harnblase in den, die weibliohen Ge- 
schlechtsphare betreffenden Krankheiten, bei Anomalien der 
Menstruation, weissem Flusse, Neigung zum Abortus, Steri- 
litat, bei Erschdpfung des weiblichen Organismus, naoh hau- 
figer Wochenbetten und erschópfenden Stillen; speziflsch 
wirkt das W asser gegen die Bleichsucht; dann bei Gicht, Reu- 
raatismen, Perophulose und Rachitis der Kinder u. s. w. 
Endlioh mit erwunschten Erfolg wird es gebraucht gegen 
alle Beschwerden, die vom ubermassigen Geistes- und Kor- 
peranstrengung herruhren. Sohliesslioh ist dieses W asser von 
ausgezeichneter Wirkung in jeder Rckonvalcszenzperiode nach 
uberstandenen sehweren Krankheiten.

Die reine, gesunde Luft dieser sehr schonen Karpatenge- 
gend, der balsamische Duft der herliohen Nadelwalder, welche 
den Badeort cinsohlicssen, die vielen schonen angelegten 
Aleen und Spaziergange, das Dascin eines kalten Douche- 
Bades, machen diesen Kurort zugleich zu cinem sehr ange- 
nehmen Erholungsorte.

Zum Troste jener, die zugleioh einer Molkenkur benothigen 
sollten, fiigcn wir hiezu, dass fur eine klare, reine und nahr- 

**°l|4e bestens gesorgt wird.
Nicht uberfiussig wird die Erwahnung, dass man dieses 

Mincralwasscr unzweckmassig, ja  zum Nachtheile des Patienten 
gebrauehen wurde bei einer entzundlichen Anlage; bei Kon- 
gestionen gegen den Kopf und die Brust, bei Wallungen und 
Blutspeien, sowie bei habitueller Verstopfung.
. .  r a.d2l1Ils*‘ection hat sich zur besonderen Pflicht gemaoht, 
fur Reinhchkeit, strenge Orduung, punktliche zuvorkommende 
Bedienung, moglichst billige, festgesetzte Preise der Speisen 
und Zimmer bestens zu sorgen, so , dass es auch wenig be- 
mittelten móglich sern wird, an den Wohltathen dieser Heil- 
quellen Theil zu nehmen.

Die Verhaltungsregcln bezuglich der angemesscnen L c- 
bensweise, so wie auch des zu gebrauchenden Mineralwas- 

rs, werden vom Unterfertigten auf das bereitwilligste er- 
theilt. — Badeort Bartfeld am 1. Mai 1857.

B asiliu s Wolan 
Dr. der Med. u. Chir., Mag. der Geburtshilfe etc. 

Bartfeldor Stadtphisikus und Badearzt.

Podpisani utrzymują na składzie uprzywilejowane Areannm 
■

n a  w y g u b ie n ie

szczurów, myszy i kretów.
Pojedynczy sposób ułatwia uwolnić się od tyle szkodliwych 
zwierząt. Poświadczenia polecają ten 'środek. Jaszozyki po 
48 kr. i po 1 złr. 20 kr.

In s e k tp u lv e r  p e r sk i po 16 kr. i 24 kr.
JRenzin P . B rese tsk a  wsławiony sposób do wywa­

biania p la m  t łn s ty c h  z sukien jedwabnych i wełnianych, 
nic zostawiając śladu ani woni, po 20 kr.

Z tej fabryki A tra m en t, A liz a r in  1 CarafFa, o le je k  
do w ło s ó w  z  z ió ł  a lp e j s k ic h  P . Wanner z Tyrolu, 
któren polecają najznakomitsze osoby w Wiedniu, po 40 kr. 

Niemniej poleeają ci sami swój skład wyrobów z A n g li i  
F r a n o y i, jako to: sprzęty stalowe, dywany, płótna ame­

rykańskie do obicia mebli, powozów i bryczek, ceraty na stoły 
i do posadzek, szczotek, grzebieni, ezajników, maszynek do 
kawy, młynków, tac, perfum, mydełek, piór, ołówków, atra­
ment, papiery, dzwonki, kaftaniki jedwabne i wełniane, chu­
steczki, krawatki, plaidy, parasolki, aksamity, bronzy, lampy 
gazowe, wanny z gumy elastycznćj i cynkowe, z gumy p ła - 
szczo i surduty, bransoletki, kapelusze słomiane, spódnice 
paryskie aux resors anglais, sznurówki i tyle innych no- 
rządanych rzeczy pocenie umiarkowanćj.

Z  wyż wymienionym składem odwiedza po raz pierwszy 
jarmark, w U ła s z k o w c a o h  i w C z e r n io w c a c h , pole­
cając się Szanownćj Publiczności uniżeni 
(564-1-2) A. Tomanek i S p ó łk a  w Stanisławowie.

(674) Louis Saar ( 1-2)

se recomande ó 
public venerable 

chant et tous 
musique. —  Des
e nouveau magasin des clavecins de Monsieur 

Wiedermann dans la Rue Grodzka.

la haute noblesse ainsi qu’au 
pour leęons dans le clavecin, 
les objets theoretiques de la 
offres on veut donner dans

Kapelusze i i .  mę s k i e
francuskie, sławnego fabrykanta P i n a u d  w Paryżu.

1 sztuka złr. 5 kr. 30. złr. 6 i z ł i . 4. Nabyć można 
w handlu K a ro la  H e rrm a n n a  w Krakowie. (276-6)

Belki i forszty sosnowe
sucho sa do BPr v ? aw n’iniBllŻSła wi*óomośó u Adolfo Bett nod L. 129 grn. VI Wolnica. m S - 2-.V>

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, W  B r a k a m i  C s s s e *

wiadomość u Adolfo Bett 
(418-2-3)

Uwiadomienie o sztukach.
M iło ś n ik o m  sz ttó  nr Krakowie przyjemną będzie nowina, 

ie  ich czeka widowisko szczególnego rodzaju.
PznaS fttbr0Wa BERNHARD bowiem ze »wą

nJzi ? ’i w s z r i/ ,  w t y s t k i  pierwszego rzędu w swym za-
przed kilkoma“dniamf Bado!wJ eni.e,n P «y j? te’
źródła dowiadnio , “ J 1 l ak się 1 pewnego

duiemy, dadzą d z is ia j  w  n ie d z ie lę  2 4  m a ja
o 8mćj godzinie w wieczór

nerwsze nadzwyczajne przedstawienie
Bliższe szczegóły udzielą afisze. Wszelkie dotyczące uwiado- 

leiua w inseratach umieszczone będą, przeto; roznoszenie afl- 
w me nastąpi. — Programów dostać można przy kazsie.

GwpMweki dfjiteffif rsfdMA d̂ Bkarsi;


